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Ł O S  N A R O D U

s
P. Prystop Prezydentem, p. Beck premierem?

NOWE POGŁOSKI NA TLE ZJAZDU W  WILNIE.

Proces R. Gorgonowej, bez względu na 
to, jaki będzie jego ostateczny wynik, sta­
nowi niezmiernie charakterystyczny przy­
czynek do obyczajowości naszych czasów. 
Na tle zbrodni bmichowickiej, mimo wszyst­
ko, co się mówi i pisze, zbrodni pospolitej, 
zarysował się niezwykle jaskrawo upadek 
moralny nie tyle społeczeństwa, ile pewnych 
kół, które właśnie z natury swych zadań 
i obowiązków winny stać na straży moral­
ności. Obok procesu, przedłużającego się 
w nieskończoność, rozszalała się prawdziwa 
orgja podejrzeń, insynuacji, wzajemnych na­
paści, a wszystko to dzieje się dla sensacji, 
dla pobudzenia niezdrowej ciekawości, dla 
zdobycia nowych czytelników dla codzien­
nego wydania „Tajnego Detektywa1*. ..  
Proces, którego zadaniem jest wykrycie 
-prawdy i ukarania- winnych zbrodni, stał się 
odskocznią dla najniższych instynktów. 
Wszystko, co niskie, amoralne i wstrętne, 
wypełzło na powierzchnię w związku z pro­
cesem i ma jeszcze czelność drapować się 
w togę obrońcy sprawiedliwości i stróża mo­
ralności. Widowisko niesłychane, dla które­
go istnieje tylko jedna nazwa: pochronjada!

W  miarę, jak przedłuża się proces, oso­
ba oskarżonej coraz bardziej schodzi na plan 
dalszy. Przysłuchujący się rozprawom, spo­
rom uczonych ekspertów i coraz to mniej 
opanowanym i przemyślanym pomysłom 
obrońców, zapominają o istnieniu oskarżo­
nej. Odnosi się coraz częściej wrażenie, że 
w sali sądu przysięgłych toczy się jakiś nie­
zwykły proces bezosobowy, za-inscenizowa- 
ny nie po to, aby wykryć tajemnicę zbrodni 
brzuchowickiej i itkarać zabójcę śp. Lusi Za- 
rembiamld, ale w tym celu, by zademonstro­
wać wszystkie ujemne uboczne następstwa 
togo rodzaju procesów, gdy są traktowane 
wyłącznie pod kątem sensacji, bez najmniej­
szej nawet troski o ich znaczenie moralne 
i wychowawcze.

Jest to, oczywiście, tylko wrażenie, ale 
takie wrażenie istnieje. Notujemy je nie tyl­
ko my, lecz również niektóre pisma zamiej­
scowe, spokojnie i krytycznie oceniające 
przebieg procesu i nie dopatrujące się w ró­
żnicy zdań między ekspertami krakowskimi 
} warszawskimi antagonizmów dzielnico­
wych i nie snujące na ten temat różnych 
fantastycznych komentarzy, w których zła 
wola walczy o lepsze z głupotą. Pism takich 
jest, niestety, nie wiele, ale są i głosów ich 
nie można pomijać milczeniem.

Łódzka „Prawda" nie bez słuszności pi­
sze, że w tem, co „za sprawą obrońców dzie­
je się przed sądem przysięgłych w Krako­
wie, zaiste więcej jest złego i szkodliwego 
teatru, niż poważnego i skupionego poszuki­
wania prawdy na użytek wymiaru sprawie­
dliwości. Panowie obrońcy znaleźli, nieste­
ty, w ramach procedury możność wystąpie­
nia w tym procesie w roli reżyserów wido­
wiska- i posługują się metodami i sposobami, 
które dotychczas przywykliśmy widzieć tyl­
ko u reżyserów takich widowisk, jak 
„Krzyczcie Ohiny“ , „Cjankaii" i t. p.“

Pismu łódzkiemu, jak i nam, nie chodzi 
c- winę czy niewinność oskarżonej, bo o tem 
zadecyduje sąd, którego wyrok przyjmiemy 
z całym szacunkiem, ale o „chwyty obrony, 
polegające na poszuluwaniu efektów, ekscy­

tujących prymitywne instynkty tłumu i nad­
używaniu w tym celu godności ludzkiej, do­
stojności nauki i powagi badań nauko­
wych . . .  W  pierwszym przypadku obniżają 
one powagę instytucji sądu i czynią z sali 
sądowej salę tortury moralnej dla ludzi, 
którzy w interesie poszukiwania prawdy 
i wymiaru sprawiedliwości wezwani zostali 
przed trybunał, w drugim —  ściągają one 
posłannictwo obrony na bruk, czynią z misji 
obrońców widowiskowy proceder podnieca­
nia instynktów tłumu“ .

Twarde to i mocne słowa, ale winny by­
ły być powiedziane i muszą im przyklasnąć 
wszyscy, komu nie jest obcą troska o zdro­
wie moralne społeczeństwa i o powagę są­
downictwa. Można było przejść do porządku 
dziennego nad subjektywnemi wynurzenia­
mi różnych rozhisteryzowamyoh literatek, 
można lekceważyć —  choć nie zupełnie —  
skandaliczne wprost niekiedy sprawozdania 
z przebiegu procesu, ale trzeba było zwrócić 
uwagę ł podnieść głos protestu przeciwko 
metodom obrony, które po raz pierwszy 
w sprawie Gorgonowej zastosowane zostały 
z Całą bezwzględnością i z szerokim rozma­
chem.

Rozumiemy rolę i zadania obrony. Pra­
gnie ona dowieść niewinności oskarżonej 
i uzyskać dla niej wyrok uniewinniający. 
Ale trudno nam uznać za trafną i słuszną tę 
drogę, na którą weszła obrona w procesie 
Gorgonowej. Dla osiągnięcia swego celu nie 
cofa się ona przed takimi środkami, jak rzu­
canie podejrzenia na ogrodnika Kamińskie- 
go ł Czajkowskiego, jak przez niedomówie­
nia I półsłówka wytwarzanie sugestji, że kto 
wie —  być może —, czy nie jest winnym 
zbrodni Stanisław lub Henryk Zaremba, co 
zmusiło przewodniczącego sądu do posta­
wienia formalnego pytania oskarżonej 
i obrońcom, czy mają jakiekolwiek dane do 
przypuszczania, ie  Zarembowie popełnili 
zbrodnię. . .  Oskarżona odpowiedziała na to 
pytanie kategorycznetn: nie, natomiast —  
jak wiemy ze sprawozdań — odpowiedź 
obrony brzmiała mniej kategorycznie. Ktoś 
złośliwy zauważył przy tej sposobności, że, 
jeżeli obrona dalej będzie szła po tej linji, 
to nie jest wykluczone, że powstanie jeszcze 
jedna wersja. . .  o samobójstwie zamordo­
wanej!

Ale to jest żart. Ważniejsza jest strona 
moralna tego wszystkiego, co się dzieje oko­
ło procesu i w związku z nim. O niej naogói 
się nie pamięta, a tymczasem jest to zagad­
nienie, któremu jednak trzeba chociaż tro­
chę poświęcić nieco uwagi.

A. D.

Zatarg Rosji z M andżurią  o wagony.
Moskwa. (PAT). W  odpowiedzi na notę g'łó 

wtnego dyrektora kolei wschodniio-chińskiej, 
generalny komisarz kolei Kuźniecow oświad­
czył, iż władze mandżurskie pod pretekstem 
obrony własności kolei wschodnio-cMńśkiej do 
puszczają się szeregu aktów, hamujących nor­
malny nich towarowy między Azją a Europą, 
oraz szkodząc interesom ZSRR. W  piśmie 
swem Kuźniecow wyraża nadzieję, że główny 
dyrektor kolei wschodnio-chińskiej zajmie się 
wyjaśnieniem tej sprawy dla obopólnej korzy­
ści, którą daje normalne funkcjonowajnie kolei 
na linji wschodnio-chińskiej,

Warszawa 24. 4. (Telef. wł.). Po powrocie 
z Wilna marsz: Piłsudskiego, premiera Prysto- 
ra i min, Becka i naradach, jakie się w Wilmie 
odbyły, rozeszły się pogłoski stwierdzające, że 
wbrew temu, co utrzymywano tak katego­
rycznie jeszcze w ubiegłą sobotę, nie zapadła 
ostateczna decyzja co do osoby przyszłego 
Prezydenta Rzplitej. W  kołach poetycznych 
wymieniają ponownie jako kandydata na to 
najwyższe w  państwie stanowisko premjera 
Al. Prystora, utrzymując równocześirie, że 
gdyby został on wybrany, to prezesem Rady 
Ministrów zostałby minister spraw zagr. p. 
Beck. Twierdzą pozatem, że wybrany w tym 
roku Prezydent Rzplitej piastowałby swój n- 
rząd tylko przez dwa lata, fco jest do czasu 
uchwalenia zmian Konstytucji, które według 
projektu B. B., wzmacniają znacznie władzę

Głowy Państwa. B. B. nie traci nadziei, i* 
zdoła drogą różnych kombinacyj uzyskać ko­
nieczną do uchwalenia zmian Konstytucji więk 
szość, której do tej pory w Sejmie nie posia­
da, bowiem nawet przy poparciu niektórych 
mniejszości brakowałoby jeszcze do 2/3 około 
40 głosów. W  Senacie większość wymaganą 
Idub rządowy posiada.

Poza pogłoskami nic konkretnego życie 
bieżące w dziedzinie politycznej nie przynoti. 
Zapowiadają, że dopiero w końcu bieżącego 
tygodnia odbędzie się posiedzenie Rady Mini­
strów. Zwraca uwagę okoliczność, że w „Dzień 
niku Ustaw" nie ogłoszono szeregu ustaw, u- 
ohwałonych przeiz Sejm, mianowicie m. in, nie 
została dotychczas ogłoszona ustawa o pełno­
mocnictwach dla Prezydenta Rzplitej. > •

  o-----

\l

Hitlerowcy świętują 1 maja.
Berlin 24 kwietnia. Po Poczdamie 5 ga- 

lóiwice fc dkazjji urodzin Hitlera, inicjatorzy 
szumnych obchodów zmierzających do podtrzy 
mywania w  narodfeie oszałamiającego entuzja­
zmu, proklamowali dzień 1 maja dniem „świę­
ta pracy narodowej". ż  oikazji tej wydał mi­
nister uświadomienienia narodowego Goebbels 
dc narodu odezwę, w której nawołuje do uro­
czystego obchodzenia dnia „święta pracy na­
rodowej". Po zmiażdżeniu marksizmu —  gło­
si odezwa —  zamiast dawnych pieśni niena­
wiści i terkotu karabinów maszynowych, czer­
wonych uszczęśliwiaczy narodu, zapanuje po­
kój" (?) stanów. Gdzie dawniej triumfował ma­
terializm. zapanował obecnie idealizm jedno­
ści narodowej wszystkich stanów i zawodów.

Wyczerpawszy wszystkie frazesy, Goebbels 
Wzywa wszystkich Niemców do wzięcia udzia­
łu w uroczystościach. W  dniu (tym ustanie 
wszelka praca. Domy, budynki, koleje, tramwa 
je, samochody i wszelkie pojazdy, mają być 
udekorowane zielenią i flagami państwowemu 
ślłodzieź szkolna ma wziąć udział w  uroczy­
stościach % chorągiewkami o barwach narodo­
wych i  hitlerowskich.

Znowu plan zamachu na H it iera.
, Berlin 24 kwietnia. Z Monachjum donoszą 

o rzekomym nowym planie zamachu na Hi­
tlera. W  miejscowości Rimstlng nad granicą 
tyrolską zatrzymano auto włoskie, w którem 
znajdował się pewien Hindus, należący do ro­
syjskiej pajłji komunistycznej 5 szofer nie po­
siadający Kain ego obywatelstwa. MieE oni 
jechać do Monachjum, celem dokonania zama­
chu na Hitlera. Auto zostało skonfiskowane, 
a obaj jadący odstawieni do Monachjum.

Tępienie oświaty polskiej w W estfalii.
Essen 24. 4. (PAT). Wychodzący w Wesfc- 

falji dziennik polski „Naród" donosi o dał- 
rzem zwijaniu kursów polskich przez władze 
niemieckie. W  Lindfort właściciel lokalu, 
w którym odbywały się kursy, wymówił towa 
rzystwu szkolnemu lokal, powołując się na 
stanowisko zarządu miasta. Nadburmistrz Dus­
seldorfu wymówił bez podania powodów lo­
kal, w którym odbywały się kursy, a bur­
mistrz Gelsenkirchen odmówił udzielenia loka’u 
na 'kursy. Dotychczas, jak podaje „Naród", 
7 kursów języka polskiego musi przerwać swo­
ją działalność wobec stanowiska magistratów, 
rządzonych przeważnie przez hitlerowców. Na­
leży dodać, że lokale zajmowane na kursy, 
były opłacane przez towarzystwo szkolne i 
nie wymagały żadnych świadczeń ze strony 
niemieckich władz komunalnych.

Oportunizm wolnom ularzy  w  Prusach
'Chcąc przystosować się do zmienionych 

wskutek zwycięstwa hitleryzmu  ̂warunków, 
•wielcy mistrźe jiYielkiej Narodowej Loży Ma­

cierzystej ,,zu den drei Weltkugeln" oraz W I.I 
kiej Loży Krajowej po konferencji z przedsta­
wicielami rządu Rzeszy postanowili rozwiązać 
wszelkie podległe im tak zwane „loże Jan?/ 
(Johanneslogen). Kierownictwo loży „zu den 
drei Weltkugeitn" ogłosiło następujący komu­
nikat:

. „Wielka. Narodowa Lóża Macierzysta „zu 
den drei Wbłtkugelu" " któfc oj założycielem 
jest Fryderyk Wielki, przekształciła się w „na 
. dowy zakon chrześcijański". By zabezpie­
czyć się obecnie przed wszelkim i nieporozu­
mieniami., Wielka Narodowa Loża Macierzy­
sta porzuciła nazwę wolnomularzy i nazywa 
cię odtąd ,(Narodowym Zakonem Chrześcijań­
skim Fryderyka Wielkiego".

Oportunizm polityczny kazał masonom 
pruskim zmienić niewygodną, dziś nazwę, ais 
z pewnością nie zmienił jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, ich ducha, którego 
„chrzęścijańskość11 polega na zwalczaniu reli- 
g ji wiogóle a Kościoła katolickiego w szczegół 
ności. (KAP).
n M M m n H H W j ą n r a

10 w rze śn ia  odsłonięcie pomnika 
w  Cierlicku.

Morawska Ostrawa, 24 4. (PAT.). W  Brnie 
Morawskiem odbyło się posiedzenie polskie­
go komitetu budowy pomnika ś. p. Żwirki 
i W igury oraz brneńskiego aeroklubu, na 
któresm postawiono m. in., że odsłonięcie 
pomnika w  Cierlicku odbędzie się 10 wtzc- 
śnia, t. j. w rocznicę tragicznej śmierci lot­
ników.

W YJAZD  ŻYDÓW DO PALE STYN Y.
Warszawa, 24. Ł  (P A T .). Egzekutyw*1

Agencji żydowskiej w  Palestynie przyznała 
dla centralnego komitetu palestyńskiego 
w  Warszawie na okres półrocza k w iec ień - 
wrzesień r. b. 3.000 certyfikatów na wyjazd 
do Palestyny.

Warszawa. 24. 4. (PA T .). Dziś o godz.
14.55 wyjechało z Warszawy 594 Żydów do 
Palestyny.

INŻ. THORNTON W W IEZIENIU
Moskwa, 24. 4. (PAT.). Angielski charge 

d‘aiiaires odwiedził w wiezieniu w  Sokolni­
kach inź. Thorntona, przyczem stwierdził do­
bry sian jego zdrowia.

Londyn, 24. 4. (PAT.). Po złożeniu wizyty 
w dyrekcji towarzystwa Metropojtltain Yuc- 
lers 4-ej inżynierowie angielscy, bohaterowie 
procesu moskiewskiego udali .się do Foreign 
Office, gdzie zostali przyjęci przez min. 
Simona.

ŁADNY GROSZ.

Londyn, (PAT.) Nagroda z fundacji Carueg- 
giegc za prace na rzecz pokoju i rozbrojenia 
otrzymał b. minister W. Brytanji Artur Hender­
son. Nagroda wynosi 2.2.00 funtów.
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0 c i  c m  p is z n  in n i? . .
Jak reagować na gwałty hitleryzmu?

TV „Dzienniku Bydgoskim14 ukazał sio 
artykuł ̂  długoletniego działacza narodowe­
go w  Niemc-zeck, p. Ja-roszyka, przestrzega­
jący  przed gwałtowną reakcją przeciw 
Niemcom.

, Jta żydów w Polsce —  pisze \—I nic 
zważajmy, niech oni Ibez nas i bez naszej 
pomocy wwoje porachunki z Hitlerem za­
łatwiają, my bez protestów żydowskich się 
obędziemy. Żydzi w Niemczech zaklinają 
się, ż© są Niemcami —  wierzymy. Hitler 
znalazłby w  nich dobrych sojuszników 
przeciwko nam, mietyłko w Niemczech...

Nie wolno nam również zupełnie boj­
kotować literatury niemieckiej, nie wolno 
nam zbyt nierozważnie ograniczać nauki 
języka niemieckiego w szkołach niemiec­
kich przy .granicach zachodnich Polski. 
Język wroga musimy znać, musimy znać je­
go ducha, jego sposób myślenia, nie może­
my dla tego odgraniczyć się zupełni© mumtn 
chińskim od Niemców. Pewną nić łączności 
podtrzymać trzeba tak długo dopóki bmta- 
lizm niemiecki tej nici zupełnie nie zerwie
1 nie zniszczy. Znajomość języka niemiec­
kiego w  Niemczech podczas niewoli dała 
nam przewagę mad naszymi prześladowcami, 
którym o uczeniu się po poMna nawet się 
nie śniło.

Nienawiść —  to zły doradca. M e uczmy 
ełę nienawiści od Niemców. Nienawiść upi­
ja... zaślepia.. My musimy jasno i trzeźwo 
spoglądać na zachód, musimy także szukać 
zgody wewnątrz kraju 1 przeciwstawić za­
chodowi zgodną, po toiną Polskę już dziś, 
a nie dopiero wtedy, gdy kohorty’' Hitlera, 
cizego nie daj Boże, pociągną do granic 
naszej Qjazyzny“ .

Około wyboru Prezydenta.
Zamieszczamy dalszy artykuł dysku-{zmartwychwstali i uatchnionenii argumentami

IngIJa zamyka Palestynę przed żydami.
hN ow y Dzienjnik14 nie może zrozumieć, 

'dlaczego -Ainigjlja zaledwie 550 żydom n ie­
mieckim pozwoliła osiedlić się w  Palesty­
nie?

„Stoimy —  pisze —  wobec nierozwią- 
zaktej zagadki: Dlaczego nam to Anglja 
robi? Ozy też rację mają pesymiści, którzy 
twierdzą, iże Anglja nie patrzy dobrem i przy 
jannan okiem na nasze olbrzymie postępy, 
te  onalby chciała wstrzymywać, hamować 
f dlatego nie pozwala na szybiki wzrost —  
czy to jest prawda?

Gdyby tak było, to tembardziej wyła­
nia się ciężki© pytanie: Dlaczego nam to 
Anglja robi? Dlaczego ona nas nie popiera 
I nam me pomaga, jak jest jej obowiąz­
kiem, tylko okazuje pewną nieżyczliwość?

Istotnie —• na to pytanie gryzące niema 
odpowiedzi. Nie można się zdecydować do 
przypuszczenia, te Anglja chce Palestyny 
dla edetoią a żydowską przymieszko chce 
tylko wymierzyć skąpo i nieżyczliwie. Ta­
kie przypuszczenie ma, mojean zdaniem, 
wszelkie znamiona śmieszności. Wiadomo, 
że Anglja mogłaby i ąporo miljonów Żydów 
jeszcze strawić, szczególnie w  Palestynie. 
Czy to jest tylko takie fałszywe oblicze po­
jemności kraju i jego gospodarczych możli­
wości? Chyba już mogła się Anglja przeko­
nać, źe Żydzi umieją cudów dokazywać i cu­
downie budować.

Pozostaje tedy pytanie, które musimy 
•wobec Anglji i całego świata boleśnie po 
wtarzać: Dlaczego nam to Anglja robi? 
Dlaczego ona przed nami zamyka bramę 
naszego kraju?’ 4

W obec tego nie powiali en się ..Nowy 
Dziennik44 'dziwić, że się przed imigracją ż y ­
dów  bronią państwa' mie będące dotąd Pa le­
styną.

Opozycja na Zgromadzeniu Narodowem.
„K urjer Poranny44, organ zbliżony —

jak wiadomo —  do najbardziej miarodaj­
nych czynników politycznych, podaje kilka 
ciekawych uwag przed wyborem Prezyden­
ta... Przypuszcza, że dokret zwołujący Zgro­
madzenie Narodowe ukaże, się 3. maja.

„Jedno z pism prowincjonalnych —  pi­
sze —  usiłowało bronić pomysłu, n,bv po­
siedzenie Zgromadzenia Narodowego odby-' 
3o się nie w stolicy, lecz w Krakowie, na 
Wawelu: o ile wiadomo projekt taki ni­
gdy (!) nie był poważnie rozważany w sfe­
rach decydujących41.

Przytoczywszy przepisy regulaminu od­
nośnie do Zgromadzenia Narodowego (do 
prawomocności uchwal trzeba obecności 
'}'• członków Zgr. Narodowego) pisze:

„Przytoczone przepisy regulaminu z 1022 
r. przesądzają jalowość i śmieszną nieszko­
dliwość zapowiadanej przez endecje demon­
stracji powstrzymania się od wyborów Pre­
zydenta.

Wobec tego, że w Zgromadzeniu Na­
rodowem ma pra w o brać udział 555 posłów 
i Senatorów, a liczba posłów i senatorów 
obozu pronząuowego przekracza znacznie 
trzy setki jest rzeczą zrozumiałą, że w ustro-

svjav -w sprawie wyboru Prezydenta.
5 Red." „Gł. N.“ .

Niektóro stronnictwa opozycyjne zamierza­
ją nie wziąć udziału w wyborze Prezydenta. 
Przeciwko 'tej demonstracji wystąpiło na ła­
mach „Głosu Narodu11 dotychczas dwóch opo­
nentów. Wychodzą oni z zaldżonin. że taki akt 
obniżyłby autorytet wybranego Prezydenta, co 
znowu byłoby ze szkodą. Hnistjca. Oponent 
W. S. twierdzi nawet, że taka abstynencja była­
by wyrazem nieuznawania wybranego Prezy­
denta, a co za tem idzie prowadziłaby, gdyby 
opozycja chciała wyciągnąć ze swego kroku 
wszystkie konsekwencje, do bojkotu Prezy­
denta.

Pozwolę /sobie zauważyć, że te wmcaki idą 
za daleko. Byłyby one może słuszne, gdyby 
stronnictwa, nie biorące udziału w wyborze, 
uznawały wybór Prezydenta, bez nieb dokona­
ny,-za nielegalny. Tego owe stronnictwa, nie 
mówią i niktby Im słuszności nie przyznał, bo 
Prezydent wybrany większością głosów, z za­
chowaniem formy przepisanej wyborów, jcistbez 
wątpienia legalny. Stronnictwa opozycyjne 
swem usunięciem się od wyborów mogą tylko 
chcieć powiedzieć, żc wybrana osoba Prezyden­
ta jest nieodpowiednią na to najwyższe w Pań­
stwie stanowisko, ale nie. że nie jest prawdzi­
wym Prezydentem. Wszędzie tak jest i u nais 
tak będzie, że praed wyborem Prezydenta stron­
nictwa wyborcze mogą się spierać co do oso­
by kandydata na Prezydenta, mogą. w  samym 
akcie wyboru ld'ać w  ten lub w inny sposób w y ­
raz niezadowoleniu z proponowanej osoby, ale 
gdy wybór legalnie zapadnie, uznają wybrane­
go za legalnego Prezydenta. Czynne nieuzna­
wanie legalnie wybranego Prezydenta., pod ja­
kimkolwiek pozorem, prowadziłoby do anarcliji 
i musiałoby sio skończyć gwałtowną re-presją 
ze strony społeczeństwa i Państwa. Wiec ar­
gumentacja szanownego Oponenta nie jest teo­
retycznie-logiczną. a praktycznie nie będzie w 
czym wprowadzona przez opozycyjne stronni­
ctwa, niech sza.n. Oponent będzie o to spokojny.

Mojem zdaniem usunięcie się stronnictw o- 
pozycyjnych od wyboru Prezydenta jest demon­
stracją nie przeciw osobie Prezydenta, lecz prze 
ciw stosunkom panującym u nas w życiu pa.r- 
łamentamem, jaśniej mówiąc przeciw sanacji. 
Stronnictwo to nie daje wolności przekonania 
swym członkom. Członkowie jego są tylko wy­
konawcami z góry Idących nakazów. Stronni 
ctwo nie wchodzi w żadne kompromisy z par- 
tjami opozycyjnemi, nie robi żadnych ustępstw 
dla opozycji, a przecież na wzajemnych ustęp­
stwach i kompromisach! opiera się prawdziwe 
życie parlamentarne. Swe wnioski uważa sana­
cja za dogmałta nienaruszalne, za uoli me -tan- 
gere, za nieomylne edykty, których jośli opo­
zycja nie podziwia, co gorsze, jeśli przeciw 
nim występuje winna jest zdrady Państwa. Ża­
dne, choćby najsłuszniejsze arguimenta opozy­
cji nie są tam brane w  rachubę. Pokazało się 
■to naocznie w  ostatnim czasie, gdy się rozcho­
dziło o -a,u*onomję uniwersytecką. Najtęższe 
głowy inteligencji polskiej stanęły zwartymi sze 
regliem po stronie uurtonomji. Najgłębsze argu­
menty były przytaczane. Najwyższe int,erosa 
Polski i ludzkości wchodziły tutaj w grę 
wszystko odbiło się od sanacji jak grocli od 
ściany. Solistyczne, co chwila- z logiką, kłócące 
się argumenty sanacyjnego referenta w  Sejmie 
więcej isię podobały sanacji, niż czerpane z naj­
wyższych zasad -rozumu racje. Bo rtoż nie o ar­
gumenty sanacji się rozchodziło; wiedziała do­
brze, że przeciw argumentacji opozycji można 
•było przytoczyć tylko tandetę, jej rozchodziło 
się o to. by spełnić nakaz z góry jej dany. by 
przeprowadzić projekt, rządowy. I  było zgóry 
do przewidzenia, że gdyby gen jusze ludzkości

bronili autouomji uniwersyteckiej, że nic ńie 
wskórają, bo inny jest nakaz z góry. Sanacja 
npanm na większości, nie wchodzę w to jak 
zdobytej i w jaki sposób utrzymywanej, pod 
pozorem parlamentaryzmu i demokracji, npra-

właściwle nie byłoby dziwoty, gdyby opozycja 
uważała swą obecność w takiem. gronie aa- bez­
celową, za odgrywanie ubliżającej roli staty­
sty, gdyby wobec tego chciała zostawić sana­
cji tera zaszczyt, wątpliwy zresztą..., że sama 
wylsrał a P.rezyd om ta,

Ale powie kto, wtedy wobec swoich i zagra­
nicy Prezydent nie będzie miał powagi potrze­
bnej. bo nie przez cały naród zostanie wybra-

uia wobec stronnictw opozycyjnych zbiorową Sny. Ja nie rozstrzygam tej kwestji, czy to bę- 
dyktaturą i terror. t j cizie dobrze, jeśli nastąpi secesja opozycji,-tyl-

Wobce tego stanu rzeczy, co pozostaje opo-jko.. że rozumiałbym w naszy-ch Stosunkach, opo 
zycji? Oczywiście wykazywanie w parlamencie, | zyeję, gdyby taką secesję urządziła. Na podnie- 
zo nie wszystkie wnioski sanacji są wykwitem siany zarzut odpowiadam, *e choćby opozycja 
■mądrosei. Niech przynajmniej społeczeństwo, o-!przy. wyborze Prezydenta została, to i tak Pre- 
eeni ich wartość i prawdziwy stan rzeczy po-jzydent nie byłby jednomyślnie wybrany, bo sil- 
zna. Ale czasem, -w chwilach ważnych, musi na opozycja zapewne głosowałaby na swego 
Opozycja ad ocules zaznaczyć s-paraliżo-warne kandydata. Raz. że mogłaby kandydata sa-na- 
przez sanację wszelkiej swej czynności dla spo-jej; uważać za nieodpowiedniego na Prezydetn- 
leozonstwa, przez nięrcppektowanic jej -wtnios-; ta, a powtórc, trudno wymagać od opozycji 
ko w i argumentów, musi podkreślić, że jej nic i 'heroizmu, by kopana i poniewierana przez sa­
me v. .ąże z działalnością sanacji, że przeto zratt, nację już od dawna, nagle poszła na rękę sa- 
ca ze siebie wszelką odpowiedzialność za tę {nacji przy wyborze Prezydenta i odstąpiła od

owego kandydata, którego możo uważałaby1 zadziałalność —  ; to  *dę dzieje przez secesję.
Gtóż tafcie znaczenie, mojom zdaniem, mia­

łoby usuniecie się opozycji od wyboru Prezy­
denta. Sanacja, jak zwykle, nie będzie pertrak-

odpowiedniejszego na Prezydenta ni-ż kandydat 
anacyjny. Zresztą nie myślmy, żo za-granica 

nie nie wie o naszych wewnętrznych stosunkach
tować sprawy wi boru Prezydenta z opozycją.1] choćby jednogłośnym wyborem Prezydenta da 
nie wysłucha jej argumentów, a choćby wy.siu-J.sobie zamydlić oczy jakoby u nas to sto/sumki 
chała, nie uwzględni żadnego, opozycję palnik-. były idealne. Na dobrą opinję zagranicy trzeba 
tl,jo jakby jej nic było, per non sunt, o kan- sobie zasłużyć realnomi, dobrem! czynami, a nie 
dydacie opozycji nie zechce nawet gadać, więc szltucznemi pozorami. X. Dr. Mi S.

Socjalistyczne związki zawodowe w Niemczech
a Międzynarodówka.

Jedna z zagranicznych mjencyj prasowych 
twierdzi, że zarząd socjalistycznej Międzyna­
rodówki zawodowej uchwalił w dniu 21 b. m. 
rezolucję postanawiającą wykluczyć socjali­
styczne związki zawodowe w Niemczech (t. zw. 
freie Gewerkschaften) z Międzynarodówki. 
Motywem, który władze Międzynarodówki sido 
nił do tego kroku jest oświadczenie wystoso­
wane przez zarząd socjalistycznych związków 
zawodowych do rządu Hitlera —  którego treść 
podaliśmy w  numerze „Głosu Narodu” z 5-go 
kwietnia. W  tem oświadczeniu socjalistyczne 
związki zawodowe zapewniły Hitlera, że —

Tfóiw, w ozem około 5 miljonów w samych 
Niemczech. W yk hic zenie organizacji niemiec­
kiej byłoby podcięciem wpływów tej Między­
narodówki pod każdym względem: i finanso­
wym i prostiaewym.

Nie mniej groźne następstwa spowodowa­
łoby wykluozeinio dla ni cni i ©cłu cii związków 
socjalistycznych. Pozbawiłoby je kontaktu 
z „Macierzą'1, odebrałaby im charakter socja­
listyczny, a w ostatecznej konsekwencji zde­
zorientowałoby członków i przyspieszyło ich’ 
hitlcryzację.

Krok niemieckich związków socjalistycz-
mają „najlepszą, wolę uzgadniania postulatów i nych thimaczy się mimo wszystko bardzo

ju parlamentarnym opartym ma zasadzie 
większości, większość ta mieć musi i ma 
głos decydujący44.

Dalej zapewnia ..Kurjer Poranny1', żc 
opozycja nie, ma własnego kandydata, że 
nawet „Stron. Narodowe14 nie może sio 
zgodzić na Paderewskiego i kończy:

..To właśnie jest istotnym powodem dla 
którego ©Bdocja rozważa- ewentualność aa- 
demonstrowania własnej bezradności, i bra­
ku sity przez uchylenie się od udziału 
w wyborach prezydenta. Nie mogąc i nic 
ohcąc wycofywać się z zajętego stanowiska 
zwolennicy taktyki rezygnacji usiłują prze­
konać imne ugrupowania opozycji aby po­
szły za ich przykładem’1.

W  tych wywodach sanacyjnego pisma- 
jedno przed ewszystkiom w ybija  sic na plan 
pierwszy: oto sanacja wcale nie martwi się 
zapowiedzią bojkotu Zgromadzenia Narodo­
wego przez pewne grupy opozycji i trak­
tuje ją jako rzecz do pewnego stopnia natu

robotniczych ze stanowiskiem pracodawców 
w drodze -wolnych umów11, dalej bronią, się 
przed pomysłem unifikacji związków zawodo­
wych różnych odbiciu, i -wreszcie- godzą się na. 
poddanie się pod rozkazy i kontrolę komisarza, 
rzadn, a wypierają się wszelkich stosunków 
z -part-ją S. D... .Uchwałą ta —  pisaliśmy! w dniu 
5 b. m: —  jest „zaparciem sio podstawowych 
zasad socjalizmu14, w- szczególności walki klas.

To oświadczenie niemieckich z-wią-zków so­
cjalistycznych uznała Międzynarodówka zawo­
dowa za zaprzeczenie ,ideolog',ji socjalistycznej 
i postanowiła je ze swego grona wykluczyć,

Dotąd brak oficjalnego potwierdzenia tej 
wiadomości. Bardzo być może. że, ktoś spróbuje 
za,pośredniczyć w  ostatniej chwili. Bo wykhi- 
ozenie tyłoby groźnem wydla-rze.nipm dla oby­
dwu stron zainteresowanych: dla Międzynaro­
dówki i dl-a niemieckich związków.

Międzynarodówka socjalistycznych związ­
ków. zawodkiwych (nie należy jej mieszać z II. 
Międzynarodówką, polityczną, h aro burską) po­
wstała po wojnie w  r. 1022. Według sprawo­
zdania przedstawionego na kongresie w Pra­
dze r. 1020. liczyła ickoło 12 miljonów człou-

i i i  u i i  —  ■

pro­
sto!... Dyktatura Hitlera grozi tym związkom 
.śmiercią. A  trzeba pamiętać, że chodzi tu "o do­
robek bardzo bogaty długich Jat. Związki t© 
rozporządzają nie tylko olbrzymią liczbą człon 
koiw. ale ponadto wielk.icm bogactwem mate- 
rjnlncm (mają mnóstwo domów własnych, roz- 
.rzuccnycii po całych Niemczech, własne, dru 
k-arnie, dzienniki, fabryki, bJMjoteki, firmy na 
kładowe i t, p.). Nie dziw. że te cenne z ia -  
terjalnego punktu widzenia wartości związki 
socjalistyczne chcą ratować, t e  za cenę zerwa 
nia. nawet z amsterdamską ..Macierzą11, to 
świadczyć tylko może o tem, iż okres, „boha­
terski”  Liehfcneeht-ów minął, iż dzisiejszy so­
cjalizm niemiecki nie jest znów tak bardzo 
marksawski. jak przed laty 30, 40, sicoro go ­
tów na porozumienie z Hitlerem.

Jest więc rzeczą możliwą, że do zupełnego 
zerwania niemieckich socjalistycznych zwLąz- 
ków zawodowych z ..Amsterdamem” dojdzie, 
jak dioszło Jo rozluźnienia stosunków międzw 
niemiecką part-ją -Socjalnej Demokracji a n. 
Międzynarodówką (hamburską)... Patrzymy 'na 
powolny rozkład socjalizmu w świecie!

W. Z.

Koniec wojny Japonji z Chinami?
Po raz pierwszy nadeszła z Dalekiego W-6Ćho 

du wiadomość, źo Japończycy wstrzymali swą 
ofensywę i może nawet cofną się trochę wstecz. 
Dotychczas szli ciągle naprzód. Wciąż spostrzc- 
gałi jakieś prowokacje chińskie, które ..zmu­
szały11 ich do dalszych walk. Najpierw, jeszcze 
w r. 1931, chcieli tylko pilnować porządku na 
Rujach ko-lejowyoh w Mśamdżurji. Zająwiszy trzyj 
prowdneje i utworzywszy ..niepodległo’1 pań-' 
fitwo mandżurskie zwrócili -wzrok na- czwartą 
prowincję, Dżehol i po krwawych walkach ob­
sadzili ją w lutym i marcu bież. roku. Zdawało 
się, że ofensywa japońską zatrzyma s-i<j na 
„Wielkim Murze” . Jednakowoż w  c-iągu ostat­
nich paru tygodni Japończycy zajęli era połud­
nie od „Wielkiego Muru14 spory kawał ziemi, 
równy przeciętnemu polskiemu województwu i 
stanęli coś o 100 kim. od Pekinu. Teraz naresz- 
do oświadczają, że- nie pójdą, dalej i walczyć 
z Chińczykami nic będą. ale pod warunkiem, 
że wojska chińskie nie zbliżą się do ..Wielkiego 
MtirnP, który ma być granicą między obu pań­
stwami, to jest Mandżur ją i Chinami. Jeśli je­
dnak Chińczycy zaczepią Japończyków, to woj­
ska japońskie przyjmą walkę i odpędzą - Chiń­
czyków jaszcze dalej na południe.

ojczyzny żołnierze japońscy będą mogli odpo­
cząć. Trudno bowiem, w  to uwierzyć, by Chiń­
czycy naprawdę chcieli atakować. Podczas po­
chodu wojsk Mikażla Chiny dały odstraszający 
obraz wewnętrznego rozkładu. Biło się kilku 
generałów, niektórzy zdradzili. Część prowincyj 
pozostała neutralną. Nie wysłała swych wojsk 
n>a- pomoc, choć ministrowie chińscy zapowiada­
li, że całe Chiny zjednoczą się i walczyć bę­
dą. do upadłego.

W  ten sposób wojna chińsko-japońska mo­
głaby się 'zakończyć. Mowa oczywiście o woj­
nie faktycznej, bo formalnie wojna nigdy nie 
została wypowiedziana i jeszcze obecnie jakiś 
poseł chiński przebywa w  Tokio.

Do wstrzymania dalszych operaoyj przeciw. 
Chinom mógłby skłaniać Japonję jesz-cize i 
wzgląd na zarysowujący się groźny zata.rg Man- 
dżirrji z Rosją. Chodzi o wagony kolejowe i lo­
komotywy. Bolszewicy nie zaprzeczają, że za­
brali wagony bęldlące własnością Mamdżurji, ale 
ze swej strony żądają zwrotu swoich wagonów 
i lokomotyw. Rząd Mandżwrjl zażądał stanow­
czo, by wagony zostały zwrócone do 10 maja. 
To ultimatum postawił oczywiście za wiedzą 
Japonji, która kieruj© wszystkierni krokami te­
go „niepodległego14 państwa i podobno przygo­
towuje się do wojny z Sowietami.

miną. Ponadto zasługuje -na podkreślenie . Ofensywę wstrzymano nie na życzenie L igi "5
butne oświadczenie- że B. B. i tylko B. B. 
miał będzie „głos decydujący44 na Zgroma­
dzeniu Narodowem. To oczywiście nie może 
opozycji zachęcać do udziału!

Narodów, ho do niej Japonja już nie nu leży, 
lecz na rozkaz rządu •tokijskiego. Można z tego 
wnosić, że Japonja nareszcie ma dość podbo­
jów. Zająwszy kraj większy od. swej właściwej

7L161 składkę na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu" dołączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rychłe nadesłanie

prenumeraty na maj
i uregulowanie zaległej prenu­
meraty za poprzednie miesiące
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Klęska sanacji na zjeździe okr. T.S.L. 
we Lwowie.

W  niedzielę odbył się we Lwowie 'doroczny 
walny Zjazd Lwowskiego Związku Okr. T. S. L. 
Zebranie zagaił prezes związku okręgowego 
TSL dr. Gubrynowicz. W  czasie dyskusji nad 
sprawozdaniem przyszło do zderzenia się dwóch 
odłamów; sanacyjnego, który w  r. ub. opano­
wał T. 3. L. i narodową opozycją. Główne star­
cie dotyczyło przeciwstawności pojęć idei ,,pań­
stwowej" i ,parodiowej". Następnie przystą­

piono do wyboru władz okręgowych.
Z listy zaproponowanej przez ustępujący 

(sanacyjny) Zarząd Związku, zgromadzeni na 
wniosek p. Maciejki usunęli większością 72 gło­
sów na 114 głosujących znanych sanatorów 
Hawrota, Kozietulskiego, wizytatora Opalę i 
kilku innych. Do zarządu zaś weszli ludzie, któ­
rzy rzeczywiście znani są z pracy dla dobra 
TSL i nie kierują się orjentacją polityczną czy 
partyjną.

Zjazd harcerstwa polskiego w Katowicach
W  niedzielę odbył się w Katowicach 13-ty 

zjazd Związku harcerstwa polskiego. Uroczy­
stość rozpoczęła się nabożeństwem w  kościele 
gamizonowem, odprawionem przez ks. infułata 
Kasperfika, przyczem kazanie wygłosił naczelny 
kapelan harcerski ks. Luzar. Po nabożeństwie 
urządzono defiladę drużyn Harcerskich przed 
gmachem województwa. Przed południem toczy 
ły się obrady komisji, a popołudniu plenarne 
posiedzenie zjazdu. Uchwalono absolutorjum 
naczelnej radzie harcerskiej, poczem dokonano 
wyboru nowych władz. Przewodniczącym zo­
stał wybrany ponownie wojewoda Grażyński. 
Obrady zakończyły się późnym wieczorem.

Pogrzeb ś. p. prof. W. Blrkenmajera.
W  Zakopanem odbył się aa nowym cmen­

tarzu pogrzeb śp. prof. Wincentego Birkenmaje- 
ra, którego zwłoki po ositatecznem załatwieniu 
formalności sprowadzono ze Smokowca do Za*- 
kopanego. Na pogrzeb przybyła z Poznania de­
legacja profesorów i uczniów gimnazjum, w któ 
rym uc-zył śp. Birkenmiajer. dalej prezes Pol­
skiego Klubu wysokogórskiego p. Piotrowski, 
wiceprezes dyr. Dorawski i inni człorikowiie klu­
bu. Z rodziny wcięli udział w  pogrzebie^ poseł 
Birkenmajer z żoną oraz dlwie jego siostry. 
Wśród tłumnie przybyłej publiczności znajdo­
wało się widu górali. Trumnę ze zwłokami 
zmarłego ponieśli do grobu taternicy. Nad gro­
bem przemawiali: prezes Piotrowski oraz prof. 
Miętus z Poznania.

S. p. prof. Alfons Parczewski.
W  Wilnie imarł Alfons Parczewski, b. rek­

tor Uniwersytetu Stefana Batorego. 8. p. prof. 
Alfons Parczewski urodził się w r. 1849 w Wo 
dzieradach (woj. łódzkie). Ukończył Szkołę 
Główną, w  Warszawie. Od r. 1872 był patro 
nem przy trybunale cywilnym, a od r. 1876 
adwokatem w Kaliszu, rozwijając szeroką dzia 
łałność społeczno-gospodarczą i oświatową. 
W  roku 1906 wybrany zostaje posłem do Du­
my i piastuje mandat przez 3 kadbneje. W  r. 
1915 obejmuje katedrę prawa kościelnego na 
Uniw. Wars z., zajmując ją do r. 1918. W  r. 
1919 piowołany zostaje na katedrę hi stor ji pyra 
wa- kościelnego Uniw. Wileńskiego. W  r. 1927 
wybrany zostaje prezesem Tow. Przyjaciół 
Nauk w  Wilnie, w r. 1930 mianowany profe­
sorem honorowym Uniw. Stefana Batorego. 
5. P- prof. Alfons Parczewski ogłosił szereg 
prac z zakresu prawa efconomji i etnografji

Wyrok uniewinniający na „Przegląd 
Łomżyński*'.

Na rozprawę z oskarżenia ks. biskupa Lu­
tomskiego, przeciwiko K. Piotrowskiemu, odp. 
redaktorowi sanacyjnego „Przeglądu Łomżyń­
skiego’* w sądzie apelacyjnym w Warszawie,
(o cfzem wczoraj donosiliśmy), stawili się z o- 
bu -tron zastępcy prawni. Po wywodach o- 
brońców z jednej i drugiej strony, sąd apela­
cyjny zatwierdził wyrok uniewinniający sądu 
okręgowego. Adw. Nowodworski zapowiedział 
złożenie skargi kasacyjnej.

Rozwój organizacyj polonofilskich w Czechosłowacji
Towarzystwo Polsko-Ozedbosłowackie w Kra 

kowie utrzymuje bardzo żywy kontakt ze 
wszystkiemi analogicznemi organizacjami w 
Polsce I Czechosłowacji. Mając z tego powodu 
ciągle nowy materjał informacyjny odnośnie 
do pracy nad zbliżeniem polsko-ezechosłowac 
kłem, Zarząd Twa postanowił od czasu do cza­
su podawać do wiadomości ogółu społeczeń­
stwa za pośrednictwem miejscowej prasy wa­
żniejsze wydarzenia na tem polu.

Na terenie Czechosłowacji rozwój organi- 
zacyj polonofilskich idzie nadzwyczaj pomyśl­
nie naprzód. Dla dokładniejszego zaznajamia­
nia społeczeństwa czechosłowackiego z kwestją 
wzajemności polsko-czechosłowackiej Towa­
rzystwo Czechosrowacko-polskie w Pradze 
(Ceskosłovensko-poIska Sjolecnost) poczęło wy 
dawać w bieżącym roku miesięczny biuletyn 
pod nazwą „Czechosłowacko-polska Korespon 
dencja“ . Jak Redakcja podaj® we wstępie 
pierwszego numeru, biuletyn ten wychodzi na 
skutek polecenia zjazdu stowarzyszeń czecho- 
słowa cko-polskich, który odbył się w Pradze 
ubiegłego raku. Wydawnictwo to chce być 
wykładnikiem dążeń do zbliżenia czechosło- 
wacko-polskiego i weding swych skromnych 
sił przyczynić się do ich pogłębiania. Informu­
je ono więc wszystkich zainteresowanych o 
ważniejszych objawach wzajemności czecho- 
słowacko-połskiej, współpracuje w tworzeniu 
podstaw dla lepszego poznania się i trwałego

zbliżenia tych sąsiednich narodów na zasadzie 
szczerej i prawdziwej kooperacji. Postawiło 
też ono sobie za cel baczyć, aby polonofilskie 
dążenia w  Czechosłowacji miały jednolity kie­
runek i aby w Polsce zainteesowtanie sprawami 
czechoslowackiemi było ujęte w jednolitą 
akcję.

Dotychczas ukazały sie trzy numery tego 
biuletynu. Jak świadczy o tem ich treść, stoi 
on na wysokości zadania i w  sposób bardzo 
staranny, oraz wszechstronny podaje aktualno 
wiadomości nietylko z Czechosłowacji, ale i Pol 
ski, zamieszczając również krótkie artykuły o 
charakterze naukowym, jak np.: „Wzajemne 
wpływy starej, kościelnej, czeskiej pieśni ludo­
wej i pieśni polskiej11 zestawione przez doc. 
Dra R. Perlika, albo „Czesi i Polacy w litera- 
turze11 napisał J. Becka i t. d. Na publikacji 
tej, która ukazuje się obecnie- w  formie odbitki, 
powielonej z pisma maszynowego, znać rękę 
wiciu naszych dobrych znajomych i szczery T. 
przyjaciół, jak redaktora E. Parmy, byłego a- 
tache prasowego przy (Poselstwie Czechosło- 
wa-ckiem w  Warszawie, radcę min. Inż. Z. Ma- 
touska, byłego konsula w  Krakowie i Pozna­
niu, oraz wielu innych. Cieszyć -się toż nale­
ży, że ludzie ci nadal pracują dla szlachetnej 
idei wzajemnego zbliżenia Polski i Czechosło­
wacji, a wydawnictwu nalcĄ" życzyć jaknaj- 
pomyślniejszego rozwoju.

T R l i S K i L W I E C  Z D R Ó J
sezon Jut otwarty

Przed wyjazdem do Truskawca — pijcie!

T ru sk a w ieck ą  — „ R a f  (t is ię “
wiosennego czerpania — n iezrównaną p rzy  ka­
m icy dróg m oczowych, odtruwającą o rga ­
nizm ja k  żadna woda mineralna na św iecie .
Cena zniżone zł. 1.80 za butsiky w całej Polsce de 

nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach.

Zarząd zdrojowy w Truskawcn — wysrła „Naftn- 
się*' w skrzyniach zawierających 12, 25 albo 50 
butelek, licząc po zł. 1.80 za butelkę — franco do 

każdej stacji kolejowej — za zaliczką

Reforma szkolnictwa średniego.
W  związku z reorganizacją szkolnictwa śre­

dniego ministerstwo Oświaty krząta się ba.rdzo 
energicznie. Z początkiem maja rozpoczną się 
kursy przekształcające dla wizytatorów, dy­
rektorów ! pewnej liczby nauczycieli, które 
potrwają do końca feryj wakacyjnych. Wobec 
zbliżających się egzaminów dojrzałości, mini­
sterstwo wydało nowe instrukcje o sposobie 
egzaminowania, w formie poradnika przezna­
czonego dla kuratorów i  nauczycieli.

Wścieklizna p*6w szaleje wa Lwowie.
Władze wojewódzkie Lwowa rozważyły 

w tych dniach sprawę niebywałego rozrostu 
epidemji wścieklizny psów, któT.a nawiedziła 
ostatnio Lwów. Od dnia 1-go stycznia b. r. 
stwierdzono wściekliznę u 42 psów, oo prze­
kracza wszystkie statystyki notowane do to; 
pory na świecie. W  grudniu ub. roku pokąsa­
nych ludzi przez wściekłych psów było 24, 
w styczniu 28, w  lutym 106, w marcu 73, a do 
tej pory w kwietniu 44. Wobec tego postano­
wiono zastosować 6zere-g radykalnych środ­
ków przeciw rozszerzeniu się epidemji. t

19 miljonów grzywny zapłaci „Pepoge"
Władze sądowe w Warszawie kończą trwa­

jące od' blisko 2-cii lat śledztwo w sprawie nad­
użyć podatkowych na niekorzyść skarbu państ­
wa popełnionych w  spółce akcyjnej ,,Pepege“ . 
Niezależnie od odpowiedzialności karnej wy­
mierzono „Pepege11 grzywnę podatkową w nie- 
notowanej dotąd wysokości 19 miljonów zł., 
które zabezpieczono na hipotece polskiego Prze­
mysłu Gumowego w Grudziądzu.

-------- oo--------
ZWYCIĘSTWO MŁODZIEŻY NARODO­

WEJ W  WARSZAWIE. Na .walnem zebraniu

„KRÓLEW SKIE11 WYNAGRODZENIE W  
DOBIE OGÓLNEGO KRYZYSU. Dr. Tabisz, 
dyrektor konsorcjum naftowego „Małopolska1’, , 
ukarany w ub. miesiącu przez starostwo grodz-. rzystwo 
kie za przeprowadzoną, wbrew ustawie reduk- ques‘‘ w Paryżu 
cję pracowników naftowych otrzymał odprawę 
w wysokości 16.000 doł.

DWOJE DZIECI UDUSIŁO SIĘ W KUFRZE.
Z. Sarnowa, żona robotnika w  Borysławiu wy­
szła z domu, pozostawiając bez opieki dwoje 
dzieci w  wieku lat 5 i  6. Gdy po 2 godzinach 
Sarnowa wróciła do domu, zastała dzieci nie 
żywe zamknięte w kufrze. Prawdopodobnie zo­
stały oae uduszone, lub bawiąc się w kufrze'w  Szwajcar}!, miiał

Odrodzenie katolickie wśród inteligencji 
francuskiej.

Więcej niż 15.000 studentów francuskich, 
uczęszczających do różnych wyższych szkół 
państwowych, jak politechnika*, akademja 
sztuki, akademja górnicza, szkoła oficerska 
St. Cyr i in. odbyło rekolekcje i przystąpić 
do wielkanocnej Komunji św. jes t to mowy 
dowćd, jak wielkie postępy poczyniło odrodzę 
nie katolickie wśród inteligencji francuskiej. 
Głównie dzięki metodzie a-postolatu indywidu­
alnego doszło do tego, że dziś politechnika li­
czy 68%, Wyższa Szkoła Centralna 69% i inne 
wyższe zakłady naukowe mniej więcej ten sam 
procent katolików praktykujących. Dla zilu­
strowania rozmiarów tego ruchu odTodżeńcze- 
go wystarczy wspomnieć, że jedno tylko t-owa- 

Union sociale cringenfeure catholi- 
w  45 oddziałach regional­

nych posiada 7.000 inżynierów katolickich ! 
przeszło S00 kandydatów iaraz prakiykern 
tów. (KAP.).

Tomasz Mann bez dokumentów 
osobistych.

Tomasz Mann, zamieszkujący .obecnie
tych dniach udać się dó 

same sie udusiły wskutek przymknięcia wieka. Madrytu, gdzie niebawem rozpoczną się obra- 
Lokarz znalazł na ciele dzieci ślady uduszeniu, dy komitetu literatury i sztuki, pozostającego 
Przyczynę śmierci wyjaśni niewątpliwie sekcja pod egidą L igi Narodów. Znakomity pisarz

zwrócił się wtobec tego do ambasady niemiec-zwłok.

TYFUS PLAM ISTY NA  POLESIU. W dwu
wsiach na Polesiu, w gminie Płotnickiej, wy­
buchła epidomja tyfusu plamistego. Dotychczas 
stwierdzono trzydzieści kilka wypadków zacho­
rowań. We wsi Fjedory urządzono dla chorych 
szpital w budynku szkolnym. •

Bratniej Pomocy S- U. W. wybrano prezesem 
ogromną większością głosów kandydata mło­
dzieży narodowej, p. Karolińskiego.

REKONCYLJACJA KOŚCIOŁA WE LWO­
WIE. W  niedzielę odbył się w kościele św. Elż­
biety we Lwowie akt rekancyljacji, t, zn. po­
nownego poświęcenia. W  soboitę bowiem koś­
ciół ten został sprofanowany przez wybryk nie­
jakiej M. Gizoniówiny, która w  czasie udziela­
nia ślubu J. Mazurów’ z M. Wójcikówtną, rzu­
ciła »ię 2 nożem na pana młodego raniąc go 
w  ramię. Wobec sprofanowania świątyni, na 
której posadzce stwierdzono krew, kościół zam­
knięto, a sprawczynię zajścia aresztowano. U- 
roczystość rekoncyljacji odbyła się uroczyście 
o godź. 5-tej rano, tale że nabożeństwa w  nie­
dzielę nie doznały przeszkody.

W ALNE ZEBRANIE TOW. EKONOMICZ­
NEGO WE LWOWIE. W  sobotę odbyło się 
w Izbic Przem--Hamdlowej wo Lwowie dorocz­
ne walne zebranie Twa Ekonomicznego pod 
przewodnictwem prez. prof. Caro. Po sprawo­
zdaniu z rocznej działalności prezesem został 
wybrany ponownie prof. Caro, a wiceprezesami 
prof. Hauswald, dr. Paygent i prezydent Dro- 
jamowski. Zkolei dyr. Chechliński wygłosił re­
ferat p. t. „Wykształcenie ekonomiczne 
w  szkolnictwie polskiern11.

PROCES ORDONÓWNY. Na dzień 4-go ma­
ja wyznaczono parokrotnie odraczany proces 
aktorki Ordonówny, która wystąpiła przeciwko 
sejmikowi powiatu warszawskiego o zapłacenie 
80.000 złotych odszkodowania za rany i straty 
poniesione wskutek katastrofy samochodowej. 
Jak wiadomo, katastrofa- miała miejsce na słyn­
nej „drodze śmierci’1 pod Wilanowem, więc na 
terenie, powierzonym pieczy sejmiku warszaw­
skiego.

Z emi&go świata.
„Osserwatore Romano" o wystąpieniu 

Episkopatu polskiego.
„Osseruatore Romano’1 zamieścił' tekst de­

peszy Księży Biskupów polskich do Ojca św. 
w sprawie znanego wystąpienia paryskiej „La 
Republique“ . Jednocześnie dziennik watykański 
stwierdza, że wiadomość podana w tem piśmie 
na temat rozmów, jakie przeprowadził wice­
kanclerz Pajpen w Watykanie, są, czczym wy­
mysłem, wylęgłym w bujnej fantazji autora. 
Nawiązując do insynuacji, rzucanej przez „La 
Reipublipue11 na Ojca św. w okresie sprawowa­
nia przez niego stanowiska nuncjusza w  War­
szawie, podkreśla „Ossercatore Romano" tę 
Opatrznościową misję, jaką, spełnił wówczas 
nuncjusz w Polsce, a czego świadkiem są nie­
tylko Polacy, ale i Francuzi wojskowi, przeby 
wający w tym czasie w Polsce. Pozostał w  War 
szawie w  czasie najazdu bolszewickiego przy­
szły Papież dlatego, żc, znając i po ojcowsku 
kochając Polskę, nie wątpił w patrjotyzm i 
w chrześcijańskie bohaterstwo tego dzielnego 
narodu lcatolickiego.

W YPAD EK KARD YNAŁA  1NN1TZERA.
Kardynał wiedeński dr. Innitzor został ranny 
w czasie wypadku automobilowego. W7 pobliżu 
Fi schron end auto kardynała zderzyło się z sa­
mochodem dążącym w  przeciwnym kierunku
i zostało zepchnięte do przydrożnego rowu. 
Odłamki szkła zraniły kardynała w  twarz. Po 
opatrzeniu skaleczenia przez miejscowego le­
karza, kardynał odjechał dio Wic-dnia.

kiej o sprolongowanie paszportu. Władze nie­
mieckie ipoleciDy jednak Mannowi - udać ftię, 
celem załatwienia tej sprawy, do Niemiec. Za­
niepokojony tą decyzją Mann odmówił żądaniu 
władz niemieckich i zwrócił się do Ligi Naro­
dów o wydanie mu paszportu Nansenowskiego. 
Przeciwko temu zaprotestował rząd szwajcar­
ski, pragnąc uniknąć konfliktu z obecnym rzą­
dem Rzeszy. W  związku z tem Tomasz Mann 
pozostał bez żadnych dokumentów osobistych 
i pozbawiony jest możności wydalania się 
z miejsca swego pobytu.

Człowiek moie iyć do 150— 180 lat.
Uczony rosyjski, biofizyk Łazarew, ogłosił 

rezultaty swoich długoletnich prób i doświad­
czeń w  dziedzinie biofizyki. Lazarów stwier­
dził, że nasz wzrok, powonienie, słuch i t. d. 
zależą od prawidłowego funkcjonowania mó­
zgu. Im większa wrażliwość ośncdkćw nerwo­
wych w mózgu, tern większa jest wrażliwość 
odnośnych OTganów zmysłu. Jeśli ośrodki ner­
wowe są zmęczone, cdhija się to natychmiast 
na organach zmysłu. Ale wrażliwość nerwów 
zmienia się w zależności od wieku i od pory 
dnia. Najwyższa wrażliwość w ciągu doby ma 
miejsce o  godz. 2-giej po południu, a najniższa 
między godz. 3— i  rano. Dlatego też śmierć 
następuje zwykle o tej porze, kiedy organizm 
najm niej ma siły do walki. Porody również ivl 
bywają się w tych godzinach. Mammum wra­
żliwości ujawnia się u 20-le.taiieh osobników. 
Zdaniem uczonego, na ośrodki nerwowe można 
działać odżywczo, podnosząc sprawność ich 
działania. Lazarów sądzi, że człowiek może 
żyć do 180 lat (!), jeżeli mózg jego będzie się 
podtrzymywało środkami fi zy k o - ch emi c zneani.
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Wielki rewelacy jny p rogram  łiamorn i śmiechu. Najlepsza sposobność  m iłego  spędzan ia  w ieczoru .

R O M E O  i  J U L C I A ™
Biuro pośrednictwa małżeństw i kursy salonowych manier. Szampański film humoru i beztroski, 
najweselszy i najdowcipniejszy przebój. — W głównych rolach zespół warszawskiej „S tan dy1*
ADOLF DYMSZA, ZULA POGORZELSKA, Konrad Tom, Stanisław Sieiański, 
Antoni Ferłner, Noblsówna, K ossu frt!, Betcherowa, Trapszo, Orwuct,
Belski, Roland, Mierzejewski. Muzyka: Henryk W ars, Reżyser: Nawiną Przybylski. 

Kto chce się dobrze  ubawić, mus', film ten oglądnąć.

Ponadto w programie najnowszy tygodnik „ F O X A “
Początek przedstawień o godzinie 5, 7, 940 w niedzielę i święta o godzinie 3-ćisj popołudnia.
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Koncert —  chociaż nie w sali 
koncertowej.

Helusia Schwarzenberg-Ozemówna gra koncert 

A-dur Mozarta,

Musiałem powiedzieć sobie: publiczność to 
j *  —  i poszedłem do gościnnego salonu-skladu 
fortepianów Pani Heleny Smolarskiej, ażeby po 
słuchać, jak z pod małych paluszków Helusi 
Caeanównej wyjdzie koncert A-dur Mozw.rta. 
Wystąp naszej cudownej malej pianistki kra­
kowskiej na koncercie w Tygodniu Chopina po­
zostawił w pamięci naszej wrażenie niezatarte. 
Od tego czasu minęło tak wiele miesięcy, że 
wiadomość o przygotowaniu przez nią, nowe­
go, większego dzieła sama przez się wywołała 
we mnie zdziwienie. Tem bardziej, że obok pil­
nej nauki: w  szkole Sióstr Urszulanek, mała pia­
nistka przez parę tygodni chorowała. Ale już 
zdrowo, ochoczo siada Helusia do fortepianu i 
czeka na chwilę zaczęcia »*'e partu solowego 
po introdukcji, którą na drugim instrumencie 
wykonuje jej ojciec i nauczyciel, prof. Stanisław 
Schwarzenberg-Czernr. Cała tonie w  żywiole 
muzycznym, żyje radością dźwięków, kilóre do­
bywa z fortepianu. Wejście solowe i wszystkie 
risposty na tutti orkiestry dokonują się z do­
skonaleni zrozumieniem ich organicznego związ 
ku z konstrukcją dzieła. Helusia Czemówna 
stwarza silnemi swojemi —  jak na dziecinne la­
ba —  paluszkami zachwycający równością prąd 
pasażów, zwęża lub rozszerza jego ramy dyna­
miczne w  sposób godny dojrzałych pianistów. 
Kantylena Helusi Ozamówmej 'jest rozśpiewam 
duszy, która —  chociaż jeszcze jest duszą dzie­
cka —  wyczuwa Całą poezję lirycznych nastro­
jów melodji moza/rtowskiei. Kiedy porównałem 
w myśli „podejście1- małej artystki do Mozarta 
z® wspomnieniem jej „podejścia’1 do Chopina, 
skala talentu Helusi wystąpiła przedemną w 
całej dobitności. Końcowe presto koncertu Mo­
zarta w  interpretację Helusi Ozemównej osiąg­
ano maiimum werwy. Czułem się szczęśliwym 
na tym prywatnie urządzonym koncercie, mo­
gąc ponownie stwiendzió jak nieporównanie pię- 
feny talent mmcycnno-pianistyczny rozkwita w 
Krakowie. Helusia Ozerrrówna jeet w całej peł­
ni nierzadkim fenomenem muzyczaym. Jakąś 
Juriką Morini fortepianu. 'Jednej tylko rzeczy 
Żałowałem po wysłuchaniu gry Helusi. Że mia­
nowicie całą puibłtemoóć —  po za rodziną pia­
nistki i  gospodarzami salonu —  stanowiłem ja 
sun. Bo przecież warto, żeby Helusia Czernów- 
na zagrała ten koncert Mozarta w .pełnej sali,
* orfrfftotrą. Z. J.

Mokra noc w Nowym Jorku.

Nowy Jork był w  pierwszą noc po zniesieniu prohibicji widownią, demonstracji nieprzeliczo­
nych tłumów, które wyległszy na ulice, rac.zyly się piwem po raz pierwszy od czternastu lat.

Kosmopolis Rockefellera w sercu Nev-Yorku
Europejczyk przybywający do New-Yorku' dwa 7-iuio piętrowe pałace. Oprócz biór i do­

zę zdziwieniem konstatuje, że pomimo szaleją-'mów towarowych,''pomieszczenia tych gmachów 
cego kyzysu i bezrobocia, olbrzym ten wciąż się przeznaczone są na różne lokale rozrywkowe, 
rozrasta. W  obecnej chwili powstaje nowa dziel, jak: teatry, kina i :t. <1. Ha specjalne wyróżnic- 
nica Ne w-Yorku, t. z w. ..city Rockefellera11; lnie zasługuje jedyna w swoim rodzaju rozgłos­
zą jmująca obszar 4J< hektara; jest to obszar, 
jakim nie każde prowincjonalne miasto paszczy 
cić się może. Na terytorjum tem zburzono cały 
kompleks często nowych jeszcze gmachów, pę­
to tylko, aby dogodzić fantazji młodego Rocke­
fellera, który niezem książę udzielny z Rene­
sansu włoskiego, występuje w roli twórcy-rur- 
chitokta, wznoszącego własne miasto. .

„Miasto11 Rockefellera, jest już pna.w?e na 
ukończeniu. W  centrom wznosi się 70-piętrowa 
wieża, rywalizująca co do wysokości z wieżą 
Eiffla, otoczona czterema mniejszemi eiostrzy- 
cnmi. Wokół piętrzą się 10— 15 piętrowe olbrzy- 
my, zaś jako wrota, prowadzące do City,'służą

Od n iidzie li  dniu 18. bm. w kinoteatrze „ A P O L L O 64
koraedjowv wBzccnswiatowcj siawyi

P a n  S p c l c c  O s f r o s i r i c l c c
Fenomeniln* bomba wo*oło4ei, która rozbawi i  zachwyci Kraków! Najrozkoszniejszy przebó

komedjowy wazechświatowej stawy!
( o D r a z a  

i i iM g e s fó flt i )
arcydowcipna komodja, budząca żywiołowy Śmiech i wybuchy radości! Przezabawne epizody 
i pomysłowe, pikantne sytuacje, niemające sobie równych pod względem humoru, werwy 
i uroku! — Rozkoszna fabuła 1 — Porywające tempo! — Barwna akcja! — Czarujące niespo­
dzianki! — F lirt! —  Awanturkil — W roli głównej — najpopularniejszy komik ekranów, który 
podbił aweinl kreacjami świat, król humoru,-czarodziej dowcipu — klasyczny, nieporównany

R l l f o i ł a f l  procent komizmu! — 100 procent melodji!
V  I d S l i l  D l i r m i l  Wybuchy spazmatycznego śmiechu !

nin, rndjowa ze stacjami nada we/.emj i odbśor- 
czemi, o wielkości których mogą świadczyć 
lampy o sile 104 kilowatów; bijące od nioli cie­
pło musi być .regulowano przy pomocy potęż­
nego wentylatora. Owe dwa pałace-wrota, lc 
żąco vi«-a-vi6 znanego Fifih-Avenue, są prze 
znaczono dla. dwu przodujących mocoir.stw Eu 
ropy —  Francji i Anglji. Urządzenio tyicli gma- 
cliów odznacza' się niebywałym wprost" luksu­
som. Apartamenty w giunelm francuski tu prze­
znaczone są dla. generalnego konsulu, delega­
ta  ministerstwa handlu, i prócz tego mieścić 
się ma tam centrala zakupu tytoniu, składy por 
eelany ■sewrskiej, klasycznych gobelinów, lecz­
niczych wód, jak Yichy, Eyiaa, lłoyat etc. Nie 
należy zapominać również o licznych przedsta­
wicielstwach linij kolejowych -i o bankach. In­
stytucjo te mają za zadanie służyć propagan­
dzie turystj cznoj i działać na terenie amerykań­
skim jako placówki reprezentacyjne kultury 
francuskiej.

Tym samym celom służyć będzie gmach od­
dany Anglji, tutaj ulokują się fiijo wszystkich 
angielskich instytucyj handlowych, przemysło­
wych, państwowych, finansowych i knltural- 
nycih. Mniejsze lokale przeznaczone zostały dla 
państw pozostałych, jak Wiochy, Belgja. Niem­
cy, Ilolandja etc.

Rockefełler-Cify po ukończeniu będzie mia­
stem w mieście, prawiłziwem KosmopoSte w ser-

Z teatri im. Słowackiego
Marja Bednarska —  Janina Wemicz.

Zdarza się coęfsto, te w  jednym teatrze i 
w jednym sezonie dwóch aktorów lub dnie ak 
borki grają w bezpośrednim następstwie te sa­
mą rolę w  jakiejś sztuce. Mówi się wtedy, że 
tę a tę rolę ktoś dubluje. W  tym sezonie w i­
dzieliśmy w takiej sytuacji pp. Klońską i Du­
lębę (z Warszawy), które po p. Wysockiej 
dublowały rolę starej guwernantki w „Made- 
moisselle11. Dctrówmijąc grę różnych indywidu­
alności w tej samej roli, poznaje się głębiej 
damą postać, podpatruje się tajemnico sztuki 
aktorskiej i wreszcie łatwiej ocenić można 
wartości talentu aktora. Niestety —  krytyka 
często pomija takie właśnie role dublowane, a 
ogranicza się jedynie do sprawozdań ze zja­
wisk ipremjery. Dzieje się przez to krzywda 
aktonem dublującym, ktÓTzy. przecież na dal­
szych przedstawieniach wnoszą, na. scenę także 
talent swój i pracę —  dają również obraz 
swojej artystycznej indywidualności. Zjawiska 
takie powinny więc obowiązywać nie tylko kry 
tyków, ale i publiczność promjerową, która —  
jeśli k-ocha teatr —  mogłaby respektować role 
dublowane i czasem —  gdy zasługuje na Do 
sztuka i talent artysty —  pójść powtóre do 
teatru...

W ostatnich tygodniach teatr krakowski 
clal nam poznać właśnie w takich rolach dublo 
wanych niepospolity, rozwijający się po bar­
dzo szczęśliwej linji talent dramatyczny mło­
dej aktorki: pani'Marji Bednarskiej. Po de­
biucie p. Hanki Ordonównej —  rolę Yioli

w „Wieczorze trzech króli11 zagrała p. Marja 
Bednarska. O Ho p. Ordonówna zdobyła pu­
bliczność pięknym wypowiedzeniem tekstu 
szekspirowskiego i gracją ruchów, to p. Be 1- 
naeska te waloiy gry świetnej artystki estrado 
wej wzbogaciła i pogłębiła czarem poezji, jaka 
oscyluje na każdym kreku miedzy dworom ro 
mantyczmego księcia Orsino a piękną Giiwją. 
Tajemnica sztuki młodej artystki, prowadząca 
do sukcesu, kryje się w jej wrodzonym wdzię- 
ku i w tem, co jest zawsze naturalnym środ­
kiem ekspresji każdego wielkiego talentu 
aktorskiego: w prostocie gry. Ale o ile Szeks­
pir daje w  tym kierunku doskonały materjał 
dla aktora przez swoich ludzi żywych i real­
nych, o tyle inne. zwłaszcza współczesne sztu­
ki, wymagają na tem polu wielkiej pracy, nie­
kiedy nawet wysiłku aktora. Nie wystarczy tu 
już poetyczna reprodukcja, ale koniecznym 
warunkiem staje się obok zrozumienia intencji 
autora'—  inicjatywa aktora. Doskonałym przy 
kładem takiego właśnie twórczego ustosunko­
wania się aktora do roli jest grana ostatnio 
z powodzeniem w  krakowskim teatrze sztuka 
Chrysty Winsloe p. t, ..Dziewczęta w mundur­
kach11. Główną rolę w tej sztuce, Matni clę von 
Meinhardis. grała ua preiujorze artystka sceny 
warszawskiej, pani Koma Jezierska. Gra jej 
była niejednolita —  niekiedy nawet zdradza­
jąca w młodziutkiej Marnieli typ patologiczny. 
Ostatnio rolę tę dublowała pani Marja Bednar­
ska. I  znowu kreację swoją oparła ua prosto­
cie i bezpośredniości wyrażania swoich wrażeń 
i uczuć —  prowadzenia akcji i reagowania na 
akcję. Stworzyła dziewczę realne i dlatego 
przekonujące w swej doli. Scenę nray uczcie,

w  szpitaliku i wreszcie scenę pożegnania z na­
uczycielką won Bembnrg zagrała p. Marja Be­
dnarska z taką silą i żarem uczucia, a przy 
tem przez prostotę i bezpośredniość tak głębo­
ko dramatycznie, że wypełniona po brzegi wi­
downia musiała reagować i zareagowała —  tłu 
mionym szlochom... Tego na premjerze nie by­
ło i właściwie rola Manue-li —  to zasłużony tri­
umf pani Bednarskiej, która tak często oka­
zywała się dotąd milą w salonowych sztukach, 
mekictly —  aktorką charakterystyczną, a te­
raz, pto tej kreacji przekonała, że posiada także 
niezwykły talent dramatyczny.

W  tej samej sztuce były jesse.ze inne role 
dublowane. I  tak nauczycielkę von Kesten gru­
la po p. Krzymusbiej —  pani Janina Wemicz. 
Znana i często podziwiana artystka w rolach 
salonowych —  a dawniej nawet w  dramatycz­
nych —  musiała bardzo opracować postać na­
uczycielki won Kesten. aby dostosować sio, 
do roli charakterystycznej. Jednak talent p. 
Wemicz zwyciężył. Ostatnie przedstawienia 
szlaki Chrysty Winśloe okazały również w epi 
zodyeznych rolach kilka talentów, choćby tyl­
ko wspomnieć nazwiska pp. II. Galińskiej i E. 
Jaworskiej, która po maleńkiej rólce lisy von 
Trajszkc, zagrała z pewnością, siebie 1 z rozma 
eliem większą rolę —  Margi von Russie.

\Tak zatem nie tylko preiujory bywają zja­
wiskami teatralnymi. Tworzą je często talenty 
aktorów kreujących na nowo jakąś rolę —  
na dalszych przedstawieaiaeh. Ale zjawiska ta­
kie obowiązują publiczność, która kocha teatr...

ANTONI WAŚKOWSKI.

cu kosm opal litycznego olbrzyma, jakim jest 8-
czący 7 miljonów ludności New-York. MSjardy, 
którymi dysponuje Rockefeller junior umożliwi­
ły mu zrealizowanie planu, którego rozmiary i 
koszty przekraczają możliwości niejednego pań 
stwa, europejskiego w  dzisiejszych kryzysowych 
czasach'. !\T. K.

f p o i f .
Tabela mistrzostw Ligi.

W niedzielę nastąpiło właściwe otwarcie 
■sezonu ligowego w całej Polsce. Walki toczą 
się. już zarówno w  grupie zachodniej jak i 
wschodniej.

W  grupie zachodniej stan tabeli jest nastę­
pujący:

g’’T pklt. ftt. br.
1) Ruch 4 6 11:3
2) Warta -> 4 5:0
3) Cracoyia 1 ; 0 3:0
-t) Wiida O 2 2:1
5) Podgórze -) O 1:11
(i) Garbarnia O 0 0:7

gra pk 1. st. br.
1 0—1 3:2
1 1 0:0
1 1. 0:0
1 0 2:3

dt:m rozgrywek w grupie wschodniej przed­
stawia się następująco:

1) Pogoń
2) Warszawianki
3) L. K. s.
4) 22 pp.

Eegja- i Czarni nic rozegrały żadnego spot­
kania.

Hartlik mistrzem Polski w biegu 
na przełaj

Y  niedzielę odbył sio w Poznaniu doroczny 
bieg naprzelaj o mistrzostwo Polski na dystan­
sie około 8 kim., przy udziale 26 zawodników.

■Sitart owali ma jwybit n iejs; cllugod ystausowcy 
z całej Polski. Bieg ukończyło 25 zawodników, 
przyłem —  na mecie wszyscy byli w- dobrej 
formie.

Zwyciężył zeszłoroczny mistrz, Hartlik 7. 
Król. lluty. w czasie JO m. 18.2 sok Dalsze 
miejsca zajęli: 2) Strzałkowski {.TiarricIIonja,
FiaJj stok) .-50:14 sok.. 3) Bobiński (Warta Po­
znani, 4) Pmdialskj (Legja Warszawa). Fiałka 
z ( i\>covii jjsrzyfezedł do mety szósty.

Tu risj szermierczy w Monte Cario.
Międzynarodowy turniej szermierczy w Mon- 

te Carl o, w którym startować mieli Polacy, przy 
niósł wielki sukces zawodnikom włoskim. Zes­
pól wioski, w którym najstarszy zawodnik, 
Boflchino, Kczy zaledwie 20 lat. pokonał fmiitrję 
h:7, Bolgjo 0:5, Francję 9:3. Francuzi pokonali 
Aiiśfrję 13:3.' Są to wyniki szpady.

IV szabli — pierwszo miejsce zajęli Węgrzy, 
którzy pokonali Aiistr.ję (2 miejsce) 14:2. Au­
striacy pokonali Włochów 9:7 i remisowali z 
Francją 8:8.

Międzynarodowy terminarz lekko­
atletyczny.

Polski Zw. Lekkoatletyczny ogłasza na­
stępujący terminarz tegorocznych spotkań mię 
dzy narodowych:

■ > czerwca: Belgja—-Polska w Warszawie.
4 czerwca: Poznań— Bruksela w Poznaniu.
25 czerwca: siedmiomecz w Antwerpji.
3— 4 sierpnia: trójmecz bałtycki w Rydze.
13 sierpnia: Anstrja— Polska.
15 sierpnia: prawdopodobnie Katowice—•

Wiedeń w  Katowicach;
2— 3 września: Czechosłowacja— Polska

w Warszawie.
10 lub 17 wrześniu: Węgry—Polska.
Miejsca zawodów 7. Austrją i Węgrami będą 

ustalone po ostatecznem zakontraktowaniu 
tych zawodów.

Ponadto —  projektowane jest obesłanie f.zo 
lowymi naszymi zawodnikami kilku ważniej­
szych imprez zagranicznych, a mianowicie: Myt- 
sarykowe Hry w dniach 3— 5 czerwca w Pra­
dze, mistrzostwa Anglji w dniach 7— 8 lipca, 
oraz niezbyt pewne zawody w Berlinie la-go 
czerwca.

Ponadto —  odbędz.ie się szoreg imprez 
w konkurencji międzynarodowej, organizowa­
nych przez związki okręgowe i poszczególne 
kluby.

ARSENAŁ MISTRZEM ANGLJI.
W  sobotę wieczorem odbył się w  Londynie 

decydujący mecz\o zdobycie tytułu nnisltrza 
pierwszej angieLśkiej ligi. piłkarskiej. Tytuł ton 
przypadł londyńskiemu klubowi Arsenał, który 
iv ostatniej swojej rozgrywce pokonał Chelsea 
3:1.

REZERWA W ARSZAW IANKI BIJE POLO- 
NJĘ. W  rozgrywkach o  mistrzostwo warszaw­
skiej klasy A, Polonja została niespodziewanie 
pokonana przez rezerwę Warszawianki w sto­
sunku 0:1 (0:1).

BOCHEŃSKI W YSTĄPIŁ  Z AZSH.T. Wsku­
tek nieporozumień wewnąt-rz-klubowyeh wystą­
pił z wamzawel-aego AZS‘u najlepszy nasz pły­
wak, Kazimierz Bocheński. Jak dotąd Bocheń­
ski nic wtłtąpił do innego klubu.

(
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W ito  r e k  25: św. Marka Ewang.
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PRZED WYBORAMI DO ORGAMZACYJ 
AKADEMICKICH UN. JAG. Dzisiaj odbędzie 
rię Walne Zebranie Bibijoteki Słuchaczów Pra 
wa Un. Jag., w sobotę ra i Zebranie BratnL-j 
Pomocy Medyków Un. Jag. Obie te organizacje 
zdołały dotychczas utrzymać niezależny od 
czynników sanacyjnych charakter, Młodzież 
narodowa jest zdecydowana utrzymać niezale­
żność tych organrzacyj. W  związku z wybo­
rami panuje wielkie zainteiresawame w kolach 
i ni o d zi eż y ak adśrhi oki ej.

PRZEDŁUŻENIE KADENCJI KW IETNIO­
WEJ TRYBUNAŁU PRZYSIĘGŁYCH. W  zwią­
zku z przedłużającym się procesem Rity Gor­
gon o w oj kadencja kwietniowa Ławy Przysięg­
łych została przedłużona do 4 maja lir.

W YN IK  V II KONKURSU IM. SOLVAY-A. 
Siódmy rok z rzędu Wydział Prawa i Admini­
stracji Uniw. Jag. w Krakowie, korzystając 
z hojnpści Zakładów Sołvay‘a w Polsce, przy­
znał nagrody za najlepsze prace ekonomiczne. 
W  tym roku na podstawie ogłoszonego konkur­
su na tematy: 1) Udział robocizny w koszbw.lt 
produkcji węgla. 2) Piekarslwo w Krakowie, 
Wydział jn-zy-arał nagrody następującym stu­
dentom Wydziału: 1) .J. Massalskiemu. 2i M.
Ferbcirównie, 3) M. PruszyńSkiicinu, -1) W. Ku­
charczykowi, 5) li. Rotinnwiitowi.

PROTEST RĘKODZIELNIKÓW ŻYDOW­
SKICH PRZECIW STOSUNKOM W” NIEM­
CZECH. Rękodzielnicy i przemysłowcy żydow­
scy, zebrani na wiecu protestacyjnym w dniu 
23 bm. w Krakowie, przy ul. Podbrzozio G, po 
wysłuchaniu kilku reforaiów, uchwalili rezolu­
cję. w której energicznie protestują przeciw 
akcji antyżydowskiej w Niemczech. Dalej so­
lennie przyobiecują najściślejszy bojkot wszyst­
kiego co niemieckie aż do zmiany kursu wo­
bec żydów w Niemczech, t. j. aż do ustąpienia 
Hitlera. Wreszcie dziękują rządowi polskiemu 
za energóczną obronę żydów, obywateli pol­
skich, za.mieszkahrch w Niemczech...

CHCIELI POBIĆ SĘDZIEGO PO MECZU 
PIŁKARSKIM. W  uli. niedzielo około godz. 
1S.15 po zakończeniu meczu Garbarnia—-W ac­
ta na boisku Garbarni, zwolennicy tejżo nie­
zadowoleni ?. wyniku gry, usiłowali pobić sę­
dziego, do czego nie dopuściła policja i gra­
cze Garbami. Gdy drużyna Warty odjeżdżała 
autobusem, z tłumu padł kamień, wybijają?, 
w  autobusie szybo. W  pośród awanturujących 
sio zwolenników Garbarni, wylegitymowano 
Miecz. Głowackiego, lat 30, robotnika, bez za­
jęcia i Stan. Sarnę, lat 28, robotniku, również
bez zajęcia.  . . .

PORZUCIŁA 5-LETNIEGO CHŁOPCZYKA.
Owegtlaj na Jrfl.’■ ’Zyblikiowicza pozostawiła nie­
znana kobieta 5-letniego chłopczyka. Dziecko 
oddano narazie do Żłóbka. —  Oto znów wy­
mowny znak nodzy naszych czasów i

PODCIĄŁ SOBIE GARDŁO BRZYTWĄ. 
Wczoraj -wezwano Pogotowie rat trokowe na 
dworzec główmy', gdzie przywieziono mejaaic 
go Prane. Niemczyka, Między stacjami^ Bor 
nia— Podlęże przeciął on sobie w ustępu;
dło i krtań. Lefcarz-poćlróżny opatrzył d cna .
Pogotowie przewiozło g‘o do szpitala św. -<a 
zarza.

z.vw iA n ou rF yt.t 1 K ^ w iw ft  \t Y
POSIEDZENIE TOW7. NEUROLOG. I PSY7- 

CHJATRYCZNEGO odbędzie się w czwartak 
27 bm. o godz. 19.30 w .sali wykładowej Kliniki 
nourolog.-psychjatTycznej U. J.

W ALNE ZEBRANIE ŻŁÓBKA IM. DZIE­
C IĄTKA JEZUS odbędzie się w piątek. 12 ma­
ja br. w sali Kongregacji Dzieci Marji, pŁ Ja­
błonowskich 3. I. p. o godz. 5 pop. Bezpośred­
nio po tem w tej samej sali o godz. 6 odbędzie 
się coroczne Walne Zebranie „Rodziny Siero­
cej” . Porządek dzienny wykoszony na drzwiach 
biura Rynek Gł. 4-1. II. p.

P O R A D N I K  I M  B U D U J Ą C Y C H  D O M  W Ł A S N Y
wyszedł już z druku i zawiera wszelkie informacje, wyjaśnienia 
i wzory oraz plany, nagrodzone na konkursie B.G.K. —  zapewnia­

jące oszczędność przy budowie i ułatwiające otrzymanie

ggOZYCZKI z FUMOUSZOW MĘSTWO W  YtH
Do nabycia w a wszystkich księgarniach.

Szczegółowe prospekty za nadesłaniem 10 gr. w znaczkach pocz­
towych wysyła R E K L A M A  POCZTOWA, Warszawa, Plac Napoleona 10.

Drugi Zjazd Wydziały Koi Historyków
o d b y ł  s i ę  w  K r a k o w ie .

Jak już donosiliśmy, w dniach 20 i 24'kwiet- 
nia Obradowa! w Krakowie drugi Zjazd W y­
działu Kół Histeryków. Zjtizd rozpoczęto inszą 
św. w  akad. kościele św. Anny odprawioną 
przez i;s. prepozyta Masnego, poezem o godz. 
11 cdbyla się w sali U. J. inauguracja Zjazdu, 
Po zagajeniu przez prezesa Wydziału przema­
wiali Rektor U. J. prof. SI. Kutrzeba, prof. dr. 
WI. Semkowicz, jako kurator Koła Historyków 
.3. U. J. oraz kurator Wydziału prof. dr. O. Ha- 
lecki. '/kolei odczytano pasma nadesłano przez 
zaprzyjaźnione organizacje akademickie oraz 
wygioszono szereg przemówień po witalny cli.

Popołudniu odbyło sio pierwsze plenum 
Zjazdu. TemaitCłn obrad było czytanie sprawo­
zdania. przez przedrdawicicli poszczególnych 
środowisk, oraz referat kol. H. Konopczyńskiej 
p. t. ..O reformę władzy egzekutywnej Wydzia­
łu17. Wieczorem krakowskio Koło Historyków 
■podejmowało delegatów i gości w lokalu włas­
nym. W  miłym nastroju przeciągnęło się ze­
branie towarzyskie do późna w noc.

Drugi dzień Zjazdu wypełniła- wewnętrzna 
praca w komisjach. Funkojcr.iowalo ich dwie a 
to „Komisja pracy naukowej*' oraz „Komisja 
pomocy naukowych’''. PoiWawą obrad Korni syj 
były następująco referaty: „Praca naukowa

Kola dawniej a dziś17 (środowisko Krakowskie); 
„0  ołuzrtekter samopomocy w Kolo Historyków’ 
(środowisko lubelskie) i ..0 zmianę kierunku 
mHiczania lióstor.ji w  szkole średniej7' (Środ. 
lwowskie). W  czasie dyskusji poruszono wszyst­
kie najistotniejsze sprawy pracy wewnętrznej 
Kół, postawiono cały szereg wniosków i desy- 
deraćów stanowiących wytyczne dla Kół na 
rok najbliższy.

Zjazd zamknięto popołudniu na drugiem 
plenum. Plenum Zjazdu przyjęło wszystkio wnio 
isbi i desyderaty Komisyj. Ważniejszo z nich 
są: podziękowanie Rektorom oraz Profesorom j 
wszystkich uczelni za stanowisko zajęte w o-; 
bronie autonomji, o poczynienie starań u kom-! 
petentnych czynników celem zniesienia histo-rji,j  

jako przedmiotu pobocznego, oraz cały szeregi 
innych określających zadania-pracy naukowej 
i samopomocowej Kół, oraz regulujące stano-j 
wisko Kół wobec przygotowania,

mmmmmm

Z g r o m a d z e n i e  deSegaiów Komitetu 
Wojew. L.O .P.P .

odbyło się w ub. niedzielę 24 Inn. w Krakowie.
Powyższe zebranie zagaił gon. Łuczyński,, 

zaś sprawozdanie organizacyjno-finansowe zło­
żył wiceprezes dr. Kesler, który wykazał, że 
praca w  okresie sjuawozdawczym konce-ntrowa 
la się mad utrzymaniem akcji na odpowiednim 
poziomie pomimo trudnych warunków, wywoła 
mych kryzysem gospodarczym. Mimo zmniejszo­
ny cli oibrotów pieniężnych wpływy ogólne zwię­
kszyły się na skutek udostępnionych i urucho­
mianych nowych źródeł dochodowych. Wydatki 
bucl&etowe czyniono w ścisłej zależności od do­
chodów.

Ogólna ilość członków' wzrosła na 29.700. 
zawodowego: Rozszerzono dochody Ligi przez w zmożoną ak-

histc-ryków. Po sprawozdaniu Komisji Rewizyj­
nej i udzieleniu ustępującemu Zarządowi W y­
działu absolutorjum wybrano nowe Władze W y 
działu.

W  sobotę pn Zjeździć zwiedzili delegaci za­
bytki .Krakowa 1 salinę w Wieliczce.

— §----

gar-
ta:

Jak młodzież akademicka płaci czesne?
OSTATECZNY TERMIN ZAPŁACENIA H R A T Y  UPŁYW A 1 MAJA B. R.

Przed kwesturą Uniw. Jag. stoi długi ogo­
nek czekających studentów. Ohcą oni dokonać 
wpłaty drugiej raty czelnego, co — według 
rozporządzenia Ministra W. R. i O. P. musi 
nastąpić nieodwołalnie przód 1 maja br. W  tej 
sprawie zwróciliśmy się do Kwestora U. J. p. 
Matusa z prośbą o informacje, czy i jak mło­
dzież płaci? '

—  W  ciągu iplesinca kwietnia przedefilowa­
ło tu około 600 studentów, by zapłacić zaległą 
ratę, lub uzyskać odroczenie do 29 kwietnia, 
br. jako ostatecznego terminu dla dokonania 
wpłaty If-gicj raty czesnego —  powiedział nam 
p. Kwestor. —  Rektorat musi pod tym wzglę­
dem ściśle przestrzegać rozporządzenia 'Mini­
sterstwa.

—  Gzy młodzież płaci?
—  Naogót lak. Dzienne wpłaty op.e.ra.ją 

na kilka tysięcy złotych.
P. Matu,a pokazuje nam listę wpłat za kwie­

cień. Spotykamy tam sumy za" niektóre dni, 
sięgające lCl.uOO złotych.

—  A jeśli ktoś nie zapłaci raty przed 1 ma
ja?

—  Wówczas musi 
wpis. który kosztuje

być dokonany powtórny 
40 złotych.

Wobec itwardycli postanowień Ministerstwa 
młodzież ściąga pieniądze skąd może i płaci... 
Tłu nie będzie w stanie zapłacić raty do i  maja, 
to stanie się jawne dopiero po ostatecznym ter­
minie. Czy będzie ich mało?!

 §----

Dworzec krakowski odświeża się gruntownie.
W YW IAD  7. NACZELNIKIEM W YDZIAŁU DROGOWEGO DYREKCJI

RADCĄ BYSTRZANOWSKIM.
KOLEJOWEJ, P.

r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .
wtorek: -Tak — a nie inaczej17 {Gość, wy­

stępy M. Muszyńskiego).
Środa: „Tali —  a nic inaczej17 (Gość wy­

stępy M. Muszyńskiego).
' Czwartek: „Tak —  a nie inaczej’1 (Gość. wy- 

stępy M. Muszyńskiego).

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W .
ŚWIT: Sierżant X. (Iwan Mozżuchin).
W ANDA: ..Romeo i .Julcia11 (Dymsza i Po­

gorzelska).
APOLLO: „Pan Spelee Ostrostrzclee’1 (Mia­

sta Burian).
SZTUKA: ..Gehenna kobiety11 (Sylwja Syd­

ney).
UCIECHA: ..Na rozkaz kobiety’1 (Pola Ne- 

gri).
ATLANTIC: ,.(Autem Burłag z nad W o ig r .
SŁONCE: Legjon walecznych w gł. roli

Ken Maynard, oraz Slim w komedji „Dwaj 
pe&hcwc-y11..

Na wiosnę natura przybiera świeże kształty 
i strząsa z siebie szarą, zimową szatę. Podobnie 
krakowski dworzec główmy, naśladując naturę, 
odświeża się gruntownie nazewnątrz i wew­
nątrz. —  Nareszcie zabrano się do tych 
sa.l ponuro - brudnych, óofen dawno nie od­
świeżanych, ustępów nieporządnych, z oblama- 
nemi muszlami. Zbliża się sezon letni: spodzie­
wany jest zwiększony napływ turystów, prze­
to słusznie pomyślano o odświeżeniu budynku

BAGATELA: ,,Ncc w raju” (Anny Ondra).
ADRIA: ..Kriss’1.
PROMIEŃ: „24 godziny1’ w roli głównej 

Clive Brook; ..Błędne ognie” operetka, w roli 
głównej Sari Mant,za.

PROGRAM K INA DOMU ŻOŁNIERZA na 
czas od 24 do 28 bm. Film p. t, „Jad miłości”. 
W  rolne U głównych: Ramon Noram i, Anna
Mar Wong.

PRAPREMJERA KOMEDJr J. WIŚNIOW­
SKIEGO „DZIESIĘCIORO77. —  Nieznana na 
scenach polskich komedia popularnego krakow­
skiego dramaturga Józefa Wiśniowskiego p. t. 
..Dziesięcioro1’, ukaże się na prapremierze na­
szej sceny w sobotę bież. tygodnia-, przygoto­
wana Gil dłuższego czasu w opracowaniu sce- 
nicznam Józefa Karbowskiego z współudziałem 
autora. Obsadę prapremjery stanowią pp.: Bed­
narska, Daszyńska, Jaroszewską Kostecka, 
Oi'dyń«ska, Jaworska. Ilierowsfe, Leli w u, Solar­
ski, Wożnik. Wroński.

„ZEMSTA77 nieśmiertelne arcydzieło Al. 
Fredry ukaże się na wznowieniu w środę przy­
szłego tygodnia, na uroczystem przedstawieniu 
w Dniu Święta Narodowego.

dworcowego, by pierwszo wrażenie przybywa­
jących do Krakowa gości było jaknajlepsze. 
Inicjatywę Krak. Dyrekcji Kolejowej należy 
powitać z uznaniem.

Od naczelnika Wydziału Drogowego, p. rad­
cy Bystrzanowskiego, który nas przyjął bardzo 
uprzejmie, dowiedzieliśmy się kilku szczegółów 
remontu dworca głównego.

—  W  związku z gruntownym odświeżeniem 
ścian w budynku dworcowym przeprowadzone 
zostaną drobne reparacje tam, gdzie zajdzie 
(ego potrzeba. Ogólny remont dworca wyniesie 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. Przed ewszyst- 
kiem chodzi o to. by przez wybielenie ścian w 
budynku usunąć ponury nastrój dworca. Idzie 
też o godne przyjęcie turystów w sezonie 
letnim.

W  rozmowie schodzimy aa temat rozmai­
tych szumowin j mętów, które zalegają koryta 
rze i sale dworca,, zamieniając go na jakiś dom 
schadzek rozmaitych wyrzutków społeczeństwa, 
Sale dworcowe nabierają w ten sposób specy­
ficznego charakteru, a podróżni nierzadko nara­
żeni są na okradzenie ich. Władze kolejowe są 
tu bezsilne i wszystko zależy od ingerencji wo­
jewództwa, i policji,-która musi najostrzej za­
brać się do zwalczania tej plagi. Zyskałby na 
tem dworzec, i tak dość. ciasny, jeśliby się u- 
sunęło ten niepożądany element. „

—  Czy plac Kolejowy należy do kolei, czy 
do gminy? — pytamy.

—  Dotychczas był pod zarządem Dyrekcji 
Kolejowej, ale obecnie obejmuje go gmina ni 
Krakowa.

Zdaniem p. naczelnika Bystrzanowskiego 
chodnik przed budynkiem stacyjnym powinien 
by rozszerzony cOnajmniej o 1 metr.

cję rozprowadzenia znaczków Lopp. Wzmożoną 
propagandą i organizacja objęto duchowień­
stwo, wszystkie władze, urzędy, związki, szko­
ły i organizacje. Uczyniono wszystkie możliwe 
wysiłki dla spopularyzowania idei Ligi.

Po omówieniu programu X  Tygodnia lotni­
czego dokonano wyboru członków Zarządu i Ko 
misji rewizyjnej. W  skład członków Zarządu 
weszli: Dr. Szeliga SŁ. dytr. P. K. O., Otorow- 
ski Wh, przemysłowiec, delegat P. 0. W.; w 
miejsce śp. pułk. Jasińskiego wybrano pułk. 
Ujejskiego, d-cę 3 grupy Aero. Po pięciOgodzin 
nyeh obradach licznie zebrani delegaci' zabrali 
ze sobą otuchę i podnietę do dalszej pracy nad 
liu.dowa.niem stropu powietrznego Polski.

Myśl państw owa i społeczna w rysunku 
i robotach rę cznych ucznia.

Jest rzeczą ogromnie ciekawą badanie zain­
teresowań młodzieży w chwili obecnej. Aby 
zwrócić uwagę społeczeństwa na nastroje panu­
jące wśród młodzieży, urządziło Krak. Kolo 
Naucz. Robót i Rysunku konkurs na prace mło­
dzieży z działu rysunkowego i pracy ręczitei. 
Wynik konkursu był ogromnie ciekawy i pou­
czający. Do konkursu stanęła bardzo duża Idość 
szkół poiwKsochoych i średnich, co dowodzi du­
żego zainteresowania się młodzieży temi przed­
miotami. !W związku z zainteresowaniami po­
dzielono materjał. wystawowy na 5 grup. I tak 
najliczniejszą grupę stanowią te iprace, których 
■treścią jest, obrona granic państwa i propagan­
da polskiego morza, oraz zainteresowania reli­
gijno-moralne. Potom idą —  pportowo-za,Nawo­
we i krajoznawczo-obyczajowe. W  końcu zain­
teresowania pracą. Wystawę urządzono w 5 sa­
lach Krak. Koła TN.SW. w  Rynku na. linji C-D 
29. Wystawa cieszy się tktżiem zainteresowa­
niem ogółu społeczeństwa oraz jest- zwiedzana 
tłumnie przez młodzież szkolną. Choć wystawa 
otwarta jest, od 9— 5 pop. to jeszcze wjeJe osób 
przyjezdnych poza tym czasem wyznaczonym 
•zwiedziło wystawę, wpisując się przy tem do 
księgi pamiątkowej.

Wystawa potrwa jeszcze tydzień, a nastę­
pnie zostanie otwarta w  Warszawie, skąd zosta 
nie przesiana na wystawę pedagogiczną do Ge­
newy.

 oo-------
Odczyty.

„Badania psychotechniczne młodzieży77. Si;t- 
raniem Kola Pedagogicznego -Słuch. U. J. i In­
stytut,u Psyclioteohnie.ziicgo przy Muzeum Prze- 
myelowcm w Krakowie odbędzie się we wtorek 
25 bm. o godz. 8 wiraż, w sali Kopernika na 
Uniw. Jag. odczyt o badaniach psychotechnicz­
nych młodzieży, który wygłosi p. dr. Seracky, 
prof.' Uniwersytetu w Pradze.

śeic ciasnota tu panuje ogromna. Następnie ko­
nieczna jest niwelacja poziomów placu Kolejo­
wego i ulicy dojazdowej. bv tuoftia zastąpić wy­
boje i kociii łby —  asfaltem. Kiedyż to wresz­
cie nastąpi?!

Rozmąwa zbkża się ku końcowi. Dziękuje­
my naszemu miłemu rozmówcy i oddakuuy się 
rozważając, ił oby tu trzeba było jeszcze zro­
bić. by doprowadzić zakątek dworcowy do wzo- 

Rzecz.ywi-] rowego stanu. K. N.

i
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I!ptlwyz8zen>e składek w ZUPU.
•Tali donosiMórnY, z 

takladÓY ubezpieczeń 
wych skorzystają, z 
w zmienionej ustawie

dniem 1 maja dyrekcje 
pracowników umysło- 
11 prawni oń, za wa r t y cli 
o ubezpieczeniu ,praco­

wników umysłowych i  zarządzą, podwyższenie 
składek, strącanych z plac pracowników u- 
mysłowych. Podwyżka wynosi trzy piąte do 
dwóch procent poborów, przyczem pracodawca 
nie uczestniczy w  opłacie wyższej składki.

Obniżenie świadczeń dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych nastąpi po ukazaniu 
się odpowiedniego rozporządzenia ministerstwa 
opieki społecznej.

Minister opieki społecznej został upowa­
żniony do obniżania wysokości zasiłków dla 
pozostających bez pracy do granic następują­
cych: przy podstawie wymiaru zasiłku od GO 
do 90 złotych i od 90 do 120 zł włącznie nic 
będzie żadnego procentowego obniżenia zasił­
ku, natomiast przy podstawie wymiant od lfiO 
do 150 zł. procentowe obniżenie zasiłku wy­
nosić będzie 5 proc., od 150 do 180 zł. T proc., 
od 180 do 220 zł. 9 proc., od 220 do 2G0 zł. 
12 proc., od 260 do 300 zł. 13 proc., od 300 
do 3GO zł. 15 proc., od! 3G0 do 420 zł. IG proc., 
od 420 do 480 zł. 1 & proc., od 480 do 5G0 zł. 
20 proc., od 560 do 610 zł. 22 proc-., od 640 
Ab 720 zt. 25 proc., a od 720 wzwyż —  30 
procent. Jednocześnie ustawa przewiduje, żc 
jeżeli stan funduszów ubezpieczenia na wypa­
dek braku pracy na to pozwala, minister opie 
ki społecznej m.oże drogą rozporządzeń przedlu 
żaó ókres zasiłkowy z powodu braku pracy, 
nic dłużej jednak niż o 3 miesiące.

Ucpokojenie na rynku walutowym
W  dniu wczorajszym zarówno Bank Polski 

jak i banki prywatne kupowały dolary po kur­
sie początkowo 8.20 zł., a następnie, około 
południa po 8.10 zł. Podaż naogół była nie 
wielka, dokonywano jeaynie drobnych tranzaJ 
cyj, Nie dało się również zauważyć jakiegokol 
wiek zdenerwowania czy paniki. Publiczność 
'dąży raczej do dokładnego orientowania się 
w  sytuacji kursowej, o ozem świadczą liczne 
zapytania kierowane do banków w ciągu dnia.

Widoczne uspokojenie nastąpiło również 
w 'dbrotach marką, niemiecką, która w ostat­
nich dniach wykazywała kurs zniżkowy. Zwiejk 
„zona ostatnio jej podaż ostała, kurs utrzymu­
je się na osiągniętym poziomie.

u n i i  r a i l i  za n w rsłtó
Najbliższy transport emigrantów 

do Stanów Zjednoczonych.
.■Ac-Kodzi z Gdyni dnia 2 maja. Emigranci odbę- 
,Ią podióż na największym okręcie !łnj i Gdy- 
i i i — Amerrtka „Polonia". Następny transport 
na okręcie „Kościuszko1’ odpłynie z Gdyni da. 
12 maja.

Karta okrętowa 3-ej klasy łącznie ® podat­
kiem pogłównym (head tax) wynosi łoi. 125 od 
osoby- powyżej łat 10. Dzida od 1 roku do lat 
10 płacą pół karty okrętowe j.

Kto może jechać do Argentyny.
Według obowiązujących przepisów emigra­

cyjnych, wizę argentyńską otrzymać mogą na­
stępujące osolby: posiadacze imiennych afiida- 
vitów „permiso de deseniłjanób“ , wystawionych 
w  Argentynie, posiadacze imiennych Kontrak­
tów pracy, wystawionych w Argentynie i po­
świadczonych przez Dyrekcję Iinigraeyjną w 
Buenos Aires, reemigranci, posiadający ,buema 
condneta" i ,-dedula de iclentidad’1, rodziny 
osadnicze, udające się w charakterze koloni­
stów na kolonjc argentyńskie do C-ordoby.

Emigracja ao Paragwaju.
Na zapytani"’ osób. zamierza jącydi wyemi­

grować do Paragwaju, Syndykat Emigracyjny 
komunikuje, iż wizę paragwajską otrzymać mo­
gą posiadacze imiennych wezwań oraz rodziny' 
rolnicze lub osoby samotne, posiadające dowod 
kupna ziemi w Paragwaju. Do Paragwaju mo­
gą wyjeżdżać również rodziny rolnicze lub sa­
me tai rolnicy bez wezwań. o iie posiadają sumy 
pokazowe w wysokości doi, 30(1 od rodziny > 
doi 150 od samotnych osób. Samotni robotnicy 
innych zawodów, którzy mają poza kosztami 
przejazdu dok 150, mogą również otrzymać w i­
zę paragwajską.

W znowienie emigracji do Brazylj,
Ostatnio wznowiono ruch osadniczy na ko- 

fottje „Orzeł Biały" (Espiri-t-o Santo) w Rra.zyl.ji. 
Prowincjonalne biura Syndykatu Emigracyjne­
go rozpoczęły jniż rejestrację rodzin, zamierza­
jących wyjechać w  charakterze kolonistów na 
te kolonje. Zadatek na 25 hektarową działkę 
wynosi obecnie zł. 500. Pozatem rodzina osadni 
cza musi posiadać zł. 330, m wyżywienie pod­
czas tpicrwszyeh miesięcy pobytu na kolonii. —  
Cena kart okrętowych do Espirito Santo wyno- 
sf zł. 667.50 od karżdc.j osoby ponad lat 10. —  
Dzieci od lat 5 do 10 plącą pół kairty okręto­
wej, od 1 roku do lat 5 —  ćwierć karty. Naj­
bliższy transport osadników wyruszy z M'ar- 
szawy w  pierwszej połowie łipca br.

Ograniczenie liczby uczniów
w przemyśle drukarskim i gastronomicznym.

IV dalszym ciągu zarządzeń ograniczających' 
przyjmowanie uczniów do rzemiosła i przemy­
słu ukazały się w krakowskim ..Dzienniku Wo­
jewódzkim1’ rozporządzenia ustalające stosunek 
liczebny uczniów w przedsiębiorstwach gastro­
nomicznych, oraz w zakładach drukarskich./li­
to i chemi-graficziiych.

Dla przedsiębiorstw gastronomicznych usta­
lono najwyższą dopuszczalną, liczbę uc-ziliów 
w stosunku do wy*cfalifikowac)ycli pracowni­
ków, t. j. kelnerów' i bufetcfwców w następują­
cy sposób: W  przedsiębiorstwami, które me za­
trudniają kwalifikowanych pracowników, wol­
no przyjąć jednego ucznia, w; iuny'5h na każde­
go wykwalifikowanego pracowni,khr —  jednego 
ucznia.

W  zakładach drukarskich lito i chemi -grafi­
cznych, w okręgu województwa krakowskiego

obowiązują następujące umowy: Zakłady dru­
karskie zatrudniające ad i  —  5 wykwalifiko 
waoiycli pracowników —  1 uczeń, od 6 —  10 
wykwalifikowanych pacowników —  2 uczniów 
od U  —  16 kwalifikowanych —  3 uczniów 
od 16 —  21 kwalifikowanych —  4 uczniów. 
Na każdych następnych S-miu wy.kwaliakowa- 
nych pracowników —  1 uczeń. Dul zakładów 
lito i chemi graficznych 1 uczeń przypada na 
1 —  3 wykwalifikowanych praco wałków.

Przy obliczaniu liczby wyJcwalitikowanyeh 
pracowników, przyjmuje się za miarodajną prze 
ciętną liczbo wykwalifikowanych pracowników', 
zatrudnianych w  ciągu poprzedniego roku kra 
lendarzowego, wyłączając hnotypistów. praco­
wników gazetowych, oraz właściciela o ile nie 
posiada kwalifikacyj fachowych 
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. M u t a n t  X
Od dziś  I dni a a s ięp n ycń !

Genialne, olbrzymie arcydz. filmowe, o ktorem dziś mówi i  entuzjazmem cały świat artystyczny.

^  J  Przcwspaniały dramat, osnuty na tle wielkej 
miłości i poświęcenia, peteu awauturniezych 
przygód — Barwne życie legji cudzozieiri 

1 skiej w Algierze, najbardziej romantycznego 
wojska na świecie.

Tytułową roią odtwarza , n o n  Partamy jego to Suzy Vernon
wuelKi artysta J W d I1  IF IO ^ .Z IIC II I I I  CIar,^.> V  urywającym u-

roku i JEAN ANGELO niezapomniany bobacer z Atlantydy. — Dialogi w języku losyjskim 
i francuskim. — Reżeserja: K. WOŁKOW i STRYŻEWSKI.

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedziele i święta od godz. Itmiej pooołuduiu 

iw w iiiiiM m M M M B B M H B M B M a a B M  HIBBWaanBKIBMHIIIIIBIIIHIIIIIII II

Miljony zlotysfi bez właściciela.
Ogromnej wartości naturalne skarby są dziś 

w Polsce mewy,zyskano i corocżnao marnują się 
nic tyle z leniąitwalj ile raczej z braku odpowie 
dniego uświadomienia ludności. Tam bogm*- 
twem są dziko rosnące ziota lecznicze. Polska 
posiada bardzo bogatą roślinność o wartościach 
leczniczych dzięki różnorakiemu układowi geo­
logicznemu, Tóżnirem wzniesień i klimatycz­
nym. Mimo to trudno byłoby znaleźć dzisiaj w 
polskich aptekach ziela leczniczego, polskiego 
pochodzenia. Sprowadzą się jo z Berlina, Ham­
burga,1 Monaehjum, Budapesztu i Wiednia, cho­
ciaż takie same zioła rosną na polskich lakach, 
przydrożach, zrębach i przykopach pierwszej 
lepszej drogi. Naturalną jest rzeczą, żo za im­
portowane zioła musimy płacie wysokie ceny, 
stąd też leki są drogie- i 'bilans handlowy w tym 
zakresie pasywny. .Wymacamy, % kraju miljony 
gotówki, nie umiejąc '/.atmdmiić bezrobotnych, 
szczególnie dziewcząt i chłopców na wsi i w 
miasteczkach.

Z dziko rosnących niouprawłanych a głoś­
nych roślin lekarskich ma i Polska ora* połud­
niowa Ukraina roślinkę względnie grzybek żyta 
i pszenicy, zwany sporyszem (rSccalo eornsuftnm).

orysz dzięki klimatowi południowej Polski 
udaje się jedynie u nas, jest zawsze i przez 
wszystkie fabryki wyr o nów leczniczych poszu­
kiwany i najwyżej płacony. Leki ze sporysz,a 
polskiego rozchodzą się na cały świat w  wiel­
kiej ilości jako preparat niemiecka/mający za­
stosowanie pTzy krwotokach wewnęt-rznych.

Ozy ton polski klejnot lekarski pud obcą

marką jest należycie otoczony opieką przez 
pilne zbieranie go, zwłaszcza w czasie żniw? Na 
własne oczy widziałem, jak w czasie urodzaju 
na sporysz, właściciel przy miotać żyta i oczy 
szczaniu ziarna- kazał go wysvpać do gnojowi 
ska, chociaż byłby mu dał większą korzyść pie­
niężną z jednego niojga niż ziarno.

Pomijam m  razie iime rośliny dziko rosną­
ce, juk kwiat lipy, bzu dzikiego, rumianku, ma­
jące obszerne zastosowanie w lecznictwie, a 
nrzeważnie sprowadzane z krajów r.am wro­
gich.

Władzy .oświatowe polskie powiniiyby zwró­
cić uwagę na przeszłeoielnie nauczycielstwa 
sizikół jrow&ECchnwh w- zbieraniu, suszeniu ziół 
lekarskich diziko rosnących oraz. ądelęamowanin 
drzew przydrożnych owo coda jnych i lehan-kich.

Pouczanie dziatwy szkolnej i zachęcenie 
i ej do tej pracy byłoby uwypukleniem prakty­
cznej korzyści obywatelskiego wychowania 
miodzieży. Może nadejść chwilą dla państwa, 
że odcięci od ośrodków i fabryk leczniczych 
zagranicznych. skazani bodziemy na samowy­
starczalność leczniczą i posługiwanie sic środ­
kami jarzy,gotowanymi z dziko ro-snąicych ziół' 
lekarskich. Nu tern odcinku niefylko uprzemy­
słowienia kraju, potliniosienia jogo dobrobytu, 
ale i obronności musimy hyć zawczasu przygo­
towani przez uświadomienie najszerszych 
warstw ludności o zhłe^ąiwfl suszeniu i prze­
chowywaniu. ewentualnie spieniętiaimu ziół le­
karskich1 dziko rosnących.

Prof. Sikora Ludwik

Letni rozkład  lotńw.
Z dniem 1 maja br. wprowadzony zostaje 

na polskich linjnch lotniczych nowy rozkład lol 
tów. który obowiązywać będzie do dmia 31-go 
sierpnia br.

Newy rozkład wprowadza bardzo ważną. ino 
wację, mianowicie lot,y w niedzielę Na linjach 
krajowycli samoloty kursować będą codziennie 
bez żadnych przerw. Na .li mi ty arszawa-Gdańsk 
(Gdynia) wznowiona została komuniKacja bezpo 
średnia, z ominięciem Bydgoszczy. Komunika­
cja. na linji tyhirszawn— Bydgoszcz .utrzymywa- 
na jeet oddzielnie.

Na linjacb zagranicznych nich utrzymywa­
ny brrizio po trzy razy w tygodniu w każdą 
stronę. Na Ikiji Kraków— Br.no— .Wiedeń wpro­
wadzono komunikację *  ominięciom Katowic.

F d m ię ta j złożyć  o fia rą  
na rzecz  b e z ro b o tn jcb  

na rę c e
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego.

Giefda Krakowska.
Kraków. (PAD). Giełda: Bani Polski 74 

i trzy czwarte, 75. Poza giełdą % walut, dolar 
8.15—8.25: Londyn 31.40, 31.60: Szwajcarja 
172.50—172.85; Berlin 203—206. '

OFICJILNA 6IELDA WALUTOWA
arszawa. (PAT). Dewizy: Belgja 124.42;

GIEŁDA W  ZUR /CHU.
Zurych. (PAT). Paryż 20.38 i jedna czwarta; 

I»n dyn  18.17 ; pół; N. Jork 4.70; Relgja 72.20; 
■Wiochy 26.90; Hiszpauja 44.80, H-orandja 
208.25; Bcrlia l lO r ’ Wiedeń 72.00; noty 55; 
Sztokholm 94.82 i jpół; Oslo 93; Kopenhaga 
81.10; Praga 15.40; Warszawa 58; Bialogród 7;' 
Ateny 2.97; Konstantynopol 2.50; Bukareszt 
3.OS; Heisinld 7.95. ' :

m m m - i m m
F ojewóałiwe Lwowskie pow. Krosno
Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina.

Stzoii km* 9d 1C ma|a.
C&ny zniżone, Cemr zniżonw.

Dwa Sanatorja otwarte caiy rok. 

Wszelkich infonnacji u d z ie la  
Dyrekcja ZaKiaau i K&misja Zdrojowa

śroua 26 kwietnia,
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 

i fccni. meteorologiczny; 11,57 Sygnał czasu, 
hejnał z Wróży Mariackiej, p-rogTam na dzień 
bieżący; 12.10 Płyty; 13.20 Transmisjo z War­
szawy; 15.25 Kom. harcerskie; 15.35 Program 
dła, dzieci z Warszawy; 16 Płyty; 16,20 Trans­
misjo z Warszawy; 17 Audycja muzyczna za 
Lwowa, 17.40 Odczyt z Warszawy; 17,55 Pro 
gram na dzień następny; 18 Odczyt dla matu­
rzystów z Wąrszawy; 18.20 Krak. wiaidomośa 
bieżące; 1S.25 Muzyka1 taneczna z 'Warszawy;’ 
18.45 Świetlica strzelecka,; 19 Odczyt p. t.: 
„Ogródki i kw iaty1; 19.15 Bozmaitośoi, komu­
nikaty; 19.30 Transmisją z Warszawy; 22.15 
.Muzyka tameczna; 22.53 Kom, meteorologiczny 
i iwiicyjny z Warszawy; 23 Piyty; 21 Hejnał 
z Wieży Marjackiej.

Lwów (380.7). G. 15.30 Kącik harcerski, 
17 „Ara łonga —  yita Łrevis"’ ; 17,40 Kwadrans 
aikcji „Radjo —  dzieciom"; 18.55 „Wiacuoino- 
śli plastyczne"; 22.40 Odczyt, w języku rumuń­
skim ..Turystyka w  Polsce’1, wyg}, p. E. Bie­
drzycki.

Warszawa (Lll.S). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.50 Komunikat'meteorologiczny; 11,57 Sy­
gnał czasu, hejnasr 12,95 Program na dzień 
biciżący; 12.10 Płyty; 13.20 Państw. Instwtut 
Met.; 15.10 Komunikat łnęl. Eks-port; 15,15 
Kcmmnikat gospodarczy; 15,30 Kronika harcer 
ska; 15',35 program dla dzieci; 16 Płyty; 16.20 
Odczyt dla maturzystów: 1G.40 „Kłusownik i 
khisownietw o"; 17.40 „Organizacja warszta­
tów dla młodzieży bezrobotnej w Wieduiu"jr'
17.55 Program na dzień uastępiy; 18 Odczyt 
dla maturzystów; 1-S.20 Wiadomości bieżące 
18.243 Muzyka lekka; 19 Rozmaitości:. 19.20 
„Skrzynka pocztowa rolincza«j 19.30 „Powie­
ści rodowe"; .10.45 Prasowy Dziennik Badjo- 
wy; 20 Wieczór cygańskich romansów: 21 Wia 
domićSci sportowe: 21.05 Prasowy Dziennik Ra 
djowy; 2.1.10 Koncert; ;22 „Na widnokręgu"; 
22.15 Płyty; 22.40 Odczyt w języku rumuńskim 
p. t. „Turystyka w  Polsce’1; 22.55 Kom. me­
teorologiczny i policyjny; 23 Muzyka taneczna.

Katowice (408.7). G. 19 K. Nitsch owa:
,Gospodyni śląska"; 23 SkmzwnłSi pucztowa.
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DYREKCJA KONCERTÓW HENRYK MARKIEWICZ 
Wamaws, Okólnik 1.

S a la  k in o  t e a t r  u „ U C I E C H  A “
Organ zacja Dyreiccja Koncertów W. Bołońslri 

Rynek Gł. 34.

Gdańsk 174.25: Hola ud ja 35S.30: Londyn 31.351 
N. Jonk 8.05; N, Jork telegr. S 10; Paryż 35.11; 
Sztokholm 1G3.50; Szwajcarja 172.30; Włochy 
46.45; Berlin 207. Tendencja miejedńolita.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Banie Polski 74 i pół. Tondeneja, co­

kolwiek słabsza.
Pożyczki: 3 proc. budowlana 10 i pół, 46.60, 

40.25; 4 proc. inwestycyjna 100 i jedna czwar­
ta, 100; 4 proc. inwest. ser. 109; 5 proc. kon- 
iwersyjica 43 i pól; 6 proc. dolarowa 54 i pół, 
55 i jedna czwarta; 55 —- drobne: 4 proc. dola­
rowa 51; 7 proc. stabilizacyjna 53, 53 i pół; 
L. Z. BGK. bez zmiany; Piiżyc^ki przeważnie 
słabsze, listy utrzymane.

Dolar pry w’, w  Warszawie 8.25, S.2G.
Pożyczki polskie w N Jorku: dolarowa 57 

i trzy czwarte; dillonowska 57; w arszawska 3S 
i pół; śląska 44 i pięć ósmych

W piątek, dnia 28 kwietnia 1933 r.

4ro n K ia w  e o b e n n a ii
śwf*xowej sławy slłżyń Ir-wirtuoz 

wspótndriał bierze Siegfried SCHULTZE fforteolan)

I* r o g r n u i :

Haendel, Btahmc, Mendelssohn, Szyma­
nowski, Sarasate, Chopin i in.

Fortepian koncertowy Steinway & Son 
ze składu fortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 34.

P o c zą te k  o  god z in ie  9-teJ w ie c z o re m .

Bilety w cenie oci Zł. t . ln — 8.60 'łącznie z po­
datkiem) *ą jut do nabycia «  kasie koncertowej 
W. Bolońskicpo 1 w kasach kino-teatru „Uciecha".

Przy zamawiania pojedynezyeh 
egzemplarzy „Głosu Narodu4* 
naleiy rćwnoezeinle nadesłać 
25 gr> za kaidy numer dzień- 
nika i opłatę poeztową 10 ęr. 

od egzemplarza*
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Projekt równoczesnej stabilizacji funta i dolara.^  Polski lot Algier-M arokko.
Casablanca, 24. 4. (PAT). Zakończony zo­

stał lot Algier— Maroklko. Poza kouknirtsesn od­
b y ł rajd płk. Kwieciński i lept. Hirtszba.nd, zdo­
bywając za swój przelot duże uznanie i wzbu­
dzając wszędzie ogromne zainteresowanie. Prze­
lot objął trasę 3500 km. częściowo ponad Sa­
harą i górami Atlasu w  wyjątkowo ciężkich wa 
runkach atmosferycznych. Pomimo to przelot 
odbył się bez najmniejszego defektu , będąc 
wspaniałym wynikiem.

Z  saii stądomef.

Za zabójstwo— 4 lata więzienia
Wczoraj odbyła się przed krak. Sądem 

Okręgowymi rozprawa przeciw Andrzejowi 
Sobolowi, oskarżonemu o to, żc 9. X. 1932 r. 
na drodze miedzy Piekarami a Bielanami 
(paw. Kraków )" uderzył kijem, okutym w że­
lazo Jana Garzta, powodując śmierć uderzo­
nego.

Tło sprawy przedstawia się następująco: 
Między parobkami wsi Kryspinów i Bielany 
istniały od dłuższego czasu silne antago­
nizmy. Zwykle na zabawach wiejskich przy­
chodzi rlo wyładowania temperamentów;, co 
iv skutkach przynosi bardzo opłakane na­
stępstwa. Także w tym wypadku miała się 
odbyć zabawa w Piekarach, Rozbili ją 
chłopcy z Kryspin owa. Na wracających do 
domu parobków z Kryspinowa urządzali Bie- 
lanianie zasadzkę i napad. Akcją tą kiero­
wał osk. Andrzej Soból. On też jako pierwszy 
pobiegł za uciekającymi i — jak zeznali 
świadkowie — uderzył kijem po głowo Jana 
Garzta. Ciosy były silne i śmiertelne.

Śledztwo toczyło się długo i żmudnie, 
gdyż pora, w której zdarzył się wypadek, 
była późna (10-ia wieczorem) i sam dramat 
odbył się w głębokiej ciemności. W  dodatku 
osk. Soból teroryzowal świadków, odgrażając 
się na wypadek niekorzystnych dlań zeznań. 
Te groźby również były objęte aktem oskar­
żenia. Po przeprowadzonej wczorajszej roz­
prawie, sąd skazu! Sobola na 4 lata więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego.

F a łs z e rz  książeczek P . K 1
przed sądem w Krakowie.

Wczoraj zasiadł na law ie oskarżonych 
Kuchem Weintraiib, któremu akt oskarżenia 
zarzuca cały wieniec oszustw! Począwszy od 
fałszowania dowodów osobistych, pieczęci 
gminnych i . pieczątki urzędu pocztowego 
-w Łodzi — Kuchom Weintraub „ukoronował" 
swój niecny proceder fałszerstwem 15-tu 
książeczek 1\ K. O. Oszust wpłacał na ksią­
żeczki drobne kwoty 1, 2 i  3 złotych, a po­
dejmował bardziej zaokrąglone sumy. lłazem 
pobrał w ten oszukańczy sposób około 1.500 
złotych.

Dopiero w Krakowie powinęła się oszu­
stowi noga; w  urzędzie pocztowym na dworcu 
kolejowymi kasjer powziął jakieś podejrzenie, 
porozumiał się z urzędem pocztowymi w  Ło­
dzi, a bezpośrednio potem.. .  z urzędem 
policji. Xa policji rozpoznano w  Weintranbie 
znanego ptaszka, który już nieraz gościł 
w' celi więziennej. Skazano go na 2 i pól 
roku ciężkiego więzienia.

POLSCY HOKEIŚCI W  CHARBINIE 
POKONALI JAPOŃCZYKÓW.

W Charbinie istnieje polska drużyna hoke­
ja lodowego.

Jest to, jak się okazuje najlepsza drużyna 
na Dalekim Wschodzie, zdołała bowiem w ty.ni 
roku pokonać wszystkich swoich przeciwni­
ków.

Niedawno polska drużyna hokejowa poko­
nała reprezentację Japonji w stosunku 3:2.

Kapitanem drużyny polskiej jest p. Antu- 
szewicz, który —  zdaniem Japończyków —  
jest najlepszym graczem na całym Dalekim 
Wschodzie.

NOWACKA MISTRZYNIĄ POLSKI 
W  BIEGU NAPRZEŁAJ PZN.

Doroczny bieg naprzoła.j o miistrzostwm Pol­
ski pań na dystansie 1200 metrów wygrała No­
wacka z Warszawskiego AZS w czasie 3:05,6. 
Druga (Świderska (AżIS Poznan) —  3:0S,2. 
Startowało 17 zawodniczek. Bieg odbył się w 
Łodzi.

N. Jork, 24. -t. (PAT). Prasa amerykańska 
zamieszcza obszerny komremitarz do komunikatu 
dotyczący rozmów prowadzonych w Białym 
Domu, w  szczególności interesując się sprawą 
stabilizacji dolara i funta. Według ,,X. Y. T i­
mes" rzeczoznawcy przyszli do wniosku, żc 
obydwie waluty powinny być stabilizowane je­
dnocześnie. Nie zgodzono się jednakże dofycli-

Warszawa, 24. 4. (PAT.) Dzisiaj dopoludnia 
zaznaczyła sio na giełdach europejskich dalsza 
zwyżka szterlinga i dakzy, choć nieznaczny 
spadek kursu dolara. Zwyżka funta zaznaczyła 
sio dziś i na giełdzie londyńskiej, która w  -so- 
bcSo jeszcze przeciwdziałała tej zwyżce. Sto­
sunek franka francuskiego do franka szwajcar­
skiego pozostaje nadal na tym samym poziomie.

IV Zurychu notowano Paryż, 20.38%, a w 
Paryżu Szwajcar,jo notowano 490.50. W  Zury­
chu dewiza na Londyn zwyżkowała z 18.15 
(kurs sobotni) na 1S;17%. X. Jork spadł z -1.75 
na 4.70.

•W Paryżu Londyn.zwyżkował z 88.92 na 
S9.-10 a X. Jork spai.lt z 23.25 na 23.20.

W  Londynie w stosunku do kursir sobotnic-

Warszawa, 24. -1. (Tclef. wi.) Wiceminister 
skarbu Rożnowski rozesłał do wszystkich izb 
skarbowych oraz urzędów skarbowych okólnik, 
regulujący sprawę czasowego rozszerzania kom­
petencji izb i urzędów, skarbowych w umarza­
niu i rozkładaniu na raty zaległości podatko­
wych. Okólnik wyjaśnia, że pilawo umarzania 
zaległości podatkowych przysługuje urzędom i 
izbom skarbowym zarówno w wypadkach bez­
względnej 'nieściągalności, jako też. w7 wypad­
kach, gdy ściągnięcie zaległości w drodze przy­
musowej mogłoby zagrozić egzystencji ekono­
micznej płatnika. Za bezwzględnie nieściągalne 
należy w myśl okólnika uważać zaległości w 
następujących wypadkach; faktyczne zwinięcie 
przedsiębiorstwa (np. przez wykreślenie z reje­
stru handlowego), lub wogóle warsztatu pracy 
i niemożność ściągnięcia zaległości od b. przed­
siębiorcy. Za nieściągalne uważa dalej okólnik 
zaległości w wypadku śmierci płatnika lub emi­
gracji na stałe bez pozostawienia majątku, wy­
starczającego na pokrycie zaległości. To samo 
dotyczy niemożności ustalenia miejsca pobytu 
płatnika, nię mającego w kraju ż,adnego mająt­
ku oraz wypadku, ,leżeli wdrożenie egzekucji 
zostało zaniechane, ponieważ koszta egzekucji 
przewyższają kwotę, jaka ma być osiągnięta w 
drodze egzekucji. Donaidto zalicza okólnik do 
kategorji bezwzględnie nieściągalnych mależno- 
ści te zaległości, przy których przeprowadzono 
bezskutecznie egzekucję: jednokrotnie przy za­
ległościach do sumy 2(fo zł. i conajmniej dwu­
krotnie przy zaległościach powyżej 200 zł. Na­
leży jednak mieć na uwadze, że ostatni raz 
przeprowadzana egzekucja winna, mieć miejsce 
w ciągli, ostatniego roku. licząc, wstecz od druty 
postanowienia umorzenia. Okólnik wiceinin. 
Rożnowskiego zawiera .postanowienie. ż.e akci.a, 
mająca na celu umorzenie nieściągalnych zale­
głości podatków winna być podjęta niezwłocz­
nie i przeprowadzana w tukiem tempie, by do 
końcia czerwie.a b. r. została ukończona.

Obniżka ero rv tu r  k ble la rzy .
Warszawa, 24 4. (Telef. wł.) Min. Komuni­

kacji kończy prace, związane z przeraebowa- 
niern uposażeń emerytalnych funkcjonarjuszy 
kolei państwowych. Od 1 lipca maksym sino u- 
pos,rżenie emerytów kolejowych wynosić będzie 
92% uprzednio pobieranej pensji, a nie jak do­
tąd 100%, minimalne zaś 30%, zamiast dotych­
czasowych 40%. Nowe przepisy wpłyną także 
na wysokość uposażeń kolejarzy służby czyn­
nej. Składki emerytalne, które dotąd wynosiły 
4 do 6%. zostały podniesione do 8— 12%.

Warszawa, 24. 4. (Telef. wł.). Agencją Iskra 
donoisi: W  związku z pojawiającemu się coraz 
częściej pogłoskami o zamierzonej jakoby obnaż 
ee uposażeń urzędników państwowych, należy 

I jtrzypomnieć, że pogłoski te ukazywały się już. 
iniejediniokrotnio i fee minister skarbu miał spo­
sobność zaprzeczyć im zgodnie z ustosunkowa­
niem się czynników rządowych do tego zagad 
nienia.

czas co do poziomu, na jakim ma być dokona­
na stabilizacja. Tytułom próby kurs dolara miał 
by być rzekomo ustalony na 85 centimów. Co
się tyczy funta angielskiego zdania są podzie­
lone. Rzeczoznawcy angńeWy pragnęliby usta­
lić poziom 3.50. Amerykanie woleliby podnieść 
uartość funta do 4.

J,go dewizy europejskie zniżkowały: Paryż, z 
'8S.93 na 89.18 za firnit, Zurych z 18.10% na 
18.15, Berlin z 15.22% na 15.25. Również, i de­
wiza amerykańska zniżkowała z 3.82% na 3.84 
i pół w ot waran a nawet po godz. 12 r.ia 3.80%.

W  Warszawie w prywatnych obrotach przed 
giełdowych obracano dolarem gotówkowym po 
kumie 8.25 do 8.26 a funtem szterlingiem po 
31.55. Bank Polski płacił za dolara po 8.20.

OGROMNY ZAPAS ZŁOTA W  AMERYCE.

Paryż. (PAT.) W  dniu 15 kwietnia rezerwa 
złota w Ameryce osiągnęła wartość 2 miljardy 
651 miljonów dolarów a pokrycie wynosiło 59.7 
procent.

M z i e  płacony p rze z  urzędy skarbowe.
Warszawa, 24. 4. (Tclcf. wł.). Komu­

nalny dodatek mieszkaniowy dla nauczycieli 
szkół' powszechnych, obowiązujący na wypa­
dek, gdyby dana gmina nie. dostarczyła 
mieszkania w  naturze, wypłacany był do­
tychczas przez zarządy gmin. Obecnie władze 
szkolne uznały ten tryb wypłacania dodatku 
mieszkaniowego za niewłaściwy. Szerokie 
rzesze nauczycieli są niezadowolone, gdyż. 
wypłata dodatku następuje z opóźnieniem 
lub nie następuje wcale, Pozatem władze 
szkolne są zdania, iż nauczycielstwo popada 
przez ten dodatek w pewną zależność od 
zarządów gmin. Ministerstwo Oświaty pro­
jektuje zmianę dotychczasowego systemu wy­
płaty dodatku mieszkaniowego. Na przyszłość 
proponowane jest wypłacanie dodatku dla 
nauczycieli przez urzędy skarbowe z sum 
komunalnych i na rachunek przedsiębiorstw 
gminnych. W  związku z tym projektem Mi­
nisterstwo Spr. Wewn. zarządziło, aby gminy 
wstawiły do swoich budżetów dostateczne 
kwoty na pokrycie wydatków7 na dodatek 
mieszkaniowy dla nauczycieli. IV gminach, 
które zalegają z wypłatą, zaległości te po­
winny być wyrównane najpóźniej do końca 
roku budżetowego 1933/31.

Spadek obiegu banknotdw.
Warszawa, 24. 4. (Telef. wł.). Bilans 

Banku Polskiego na dziou 20 kwietnia r. b. 
wykazuje poważny spadek obiegu pieniężne­
go w7 Polsce. W  drugiej dekadzie kwietnia 
skurczył się zarówno obieg banknotów jak 
i monet srebrnych i bilonu.

Obieg banknotów wykazuje na 20 kwiot- 
nfci stan 989.200.000 zł., oo w7 porównaniu 
z bilansem poprzednim oznacza spadek 
o 28.800.000 zł. Obieg monet srebrnych i bi­
lonu obniżył się do poziomu 303.000.000 zł., 
czyli o 16.500.000 zł. w  porównaniu z bilan­
sem na 10 kwietnia.

Zapas złota wykazano na sumę 490.800.000 
zł., co oznacza wzrost zapasu złota na sumę
98.000 zł. Pieniądze i należności zagraniczne 
obniżyły się o 5.200.000 zł. do sumy 93.600.000 
zł., natychmiast płatne zobowiązania wzrosły 
o 28.700.000 zł. do sumy 177.100.000 zł. Inne 
pasywa wzrosły o 1.800.000 zł. do sumy
260.400.000 zł. Również ..inne aktywa" wzro­
sły o 20.700.000 zł. do poziomu 160.000.000 zł. 
Pożyczki zastawowe wykazują nieznaczną 
zni-żkę 373.000 zł. i wynoszą 102.900.000 zł. 
Pokrycie obiegu banknotów7 złotem wynosi 
46.03 procent.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW.
Warszawa, 24. 4. (Telef. wł.) W  Kaliszu are­

sztowano 45 komunistów, przygotowujących 
manifestacje na 1 maja.

Radom, 24. 4. (Tclcf, wł.) Władze rozwiąza­
ły klub spoić owy „Miot” w  Suchedniowie za 
uprawianie agitacji komunistycznej. W  aresz­
tach osadzono 25 osób. Część członków klubu 
zdołała zbiec do Sowietów7.

WYBUCH KOTLA NA PAROWCU.
Bruksela, 24 kwietnia. Na pokładzie parow­

ca niemieckiego „Geroktem", znajdującego się 
na redzie w Ylissingen wydarzył się dziś wy­
buch kotła parowego, wskutek czego 3 osoby 
zostały zabite a szereg dalszych osób odniósł 
ciężkie poparzenia.

Ks. ł a d a  nie w y g r a ł  procesu.
Warszawa. (PAT). IV dniu 24 b. m. w są­

dzie apelacyjnym zapadł wyrek w sprawie 
z oskarżenia ks. Łady przeciwko 18 nauczy­
cielom seminarjum żeńskiego w  Łomży. Ks. 
Łada. prefekt seminarjum żeńskiego w Łomż}’7, 
poczuł się dotknięty artykułem. zamieszczo­
nym w „Przeglądzie Łomżyńskim", w którym 
nauczyciele seminarjum poddali ostrej .krytyce 
działalność ks. Łady na terenie szkoły. Sąd 
okręgowy w Łomży wszystkich oskarżonych 
uniewinnił, a sąd apelacyjny w dniu dzisiej­
szym zatwierdził uniewinniający wyrok sądu 
okręgowego.

Odrzucono 5 protestów  w yb o rczych .
Warszawa 24. 4. (PAT). Dnia 24 kwietnia 

Sąd Najwyższy na posiedzeniu jawnem po roz 
patrzeniu sprawy, oddalił 5 protestów7, zgło-’ 
szonych przeciwko wyborom do Sejmu w o- 
krogu G4-tym ńwięciauy, Braslaw, Dunilowi- 
czc i Bzisna. IV imieniu zgłaszających prote­
sty występowali adwokaci Ż. Hofmokl-Ostrow- 
s.ki i G-ordon, bronił adwokat. Ignacy Radlicki.

ROZWIĄZANIE NACZ. KONF. AKAD.
Warszawa. (Telef. wł.). Władze rozwiązały 

z dniem 25 hm. Naczelną Konferencję Akade­
micką, uznając ją za organ nielegalny.

BADANIE CHUSTECZKI GORGONOWEJ.
Warszawa, 24. 4. (Telef. wł.) Prof. Olbryeht,

badający wspólnie z prof. Hirschfeldem chu­
steczkę, będącą- dowodem rzeczowym w7 proce­
sie Gorgonowej, wyjechał z Warszawy do Kra­
kowa. Prof. Hirsehfołd przyjadzie do Krakowa 
ńopiero wieczorem.

Napad na aktora w Sosnowcu.
Sosnowiec, (PAT.) Dzisiaj dokonano tu zu­

chwałego napadu na aktora Teatru Miejskiego 
Bronisława Żydaczewskiego. Napastnicy bez 
żadnej przj7czrny po-walili Żydaczewskiego i 
ciężko go pobili. Ostatkiem sił Żydaczewski le­
żąc na ziemi .strzelił z  rewolweru, raniąc jedne­
go z napastników. Sam jednak na skutek otrzy­
manych ran zmarł po przewiezieniu go do szpi­
tala. Sprawców napadu, których byłó trzech, 
ujęto.

Spraw y gdańskie a „Kom itet T r z e c h 11.
Warszawa, 24. "4. (Telef. wł.). IV dniu 25

kwietnia rozpoczynają się w Londynie obrady 
Komitetu Trzech, który został wyłoniony z ini­
cjatywy Ligi Narodów, a któremu powierzono 
rozpatrzenie imrterjaiów i wniosków7 rządu pol­
skiego i senatu gdańskiego w  sprawie zmiany 
umowy wara rawskiej międizy PcMcą a Wolnom 
Miastem. Przewodniczącym Komitetu Trzech 
jest Anglik p. Carr, a w  skład komitetu wcho­
dzą: .Jugosłowianin Suboticz i Luksemburczyk 
Calmes. Prace Komitetu dotyczyć będą wielu 
postanowień umowy warszawskiej, regulującej 
całokształt stosunków między Pobitą a Gdań­
skiem. Z oibu stron zgłoszono uprzednio na ince 
.Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w7 Gdań­
sku szereg wniosków, które były następnie 
przedmiotem odpowiedzą ze stromy drugiej, po­
czerni uzyskawszy decyzję Wysokiego Komisa­
rza stanowią obecnie przedmiot mzwaiania K o­
mitetu Trzech.

PROCES DYREKTORA BIBLJOTEKI.
Warszawa, 24. 4. (Tełof. w].). Po długotrwa­

łych dochodzeniach, prowadzonych prze-z ko­
misję międzyministerialną, cna wniosek proku­
ratora wszczęto sprawę przeciwko dyrektorowi 
Bibijoteki Uniw. w  Warszawie, Rieglowl, pod 
zarządem sprzeniewierzeń na około 60.000 z!.

  #0° .
WZNOWIENIE GADANINY O ROZBROJENIU

Genewa, 24 kwietnia. Z okazji rozpoczyna­
jących się jutro, we wtorek dalszych prac kon­
ferencji rozbrojeniowej wracają członkowie de- 
legacyj po skończonych ferjacli świątecznych 
(tłumnie do Genewy. Z kół delegacji angielskiej 
donoszą, że prace konferencji mają być obec­
nie przyspieszone, aby można było konferencję 
rozbrojeniową załatwić przed l  lipca.

GEN. NOBILE ZMARŁ.
Warszawa 24. 4. (Telef. wł.). Z Leningradu 

donoszą, że zmarł tam Nobile, głośny przez 
swą wyprawę do bieguna Północnego.

SUKCESY HITLEROWCÓW W  AUSTRJI.
Wiedeń. (PAT). W  Insbraciku odbyły się 

wczoraj wybory do rady miejskiej. Nowa ra­
da miejska składać się będzie z 15 socjal­
demokratów (poprzednio 18), 12 chrzcścijań- 
sko-społecznyeh (14); 9 narodowo-secjalistycz- 
ny>eb (9); 4 wielkoniemców (8).

BÓJKA POLITYCZNA.
Wiedeń. (PAT). W  miejscowości Obemdorł 

pod Salzburgiem doszło do krwawej strzelaniny 
na tle politycznem. 7 socjal-demokrntów napa­
liło na narodowego socjalistę Hockom, który 
znajdował się w  towarzystwie bawarskiego po­
licjanta. Hoohn oddał do napastników 12 strza­
łów rewolwerowych. Jeden z socjal-demokra- 
tów ciężko ranny. Wszystkich uczestników bój­
ki, m. in. również i policjanta bawarskiego are­
sztowano.

O d  n i e d z i e l i  1 6  b m .  p r e m i e r a  w  k i n i e  , ^ ^ T U K A U
Film, którego nie wolno pominąć! Arcydzieło porywających wrażeń i mistrzowskiej doskonałość1 

,C l l R 7 1 ' l M  IW SsBi f  ■ iS ? 'M * V /  upajający dramat serca i tęsknoty. Potężni'
ł l  i* oB fflH S  i m zew nrłosny, rzucony z olbrzymią plastyki

s lF jŁ jIIS s lA  S  M { s;ią wyrazu na ekran'. Przepyszna wysta;
wa. — Niedościgniona reżyseria. — Fascynująca intryga. — Niezwykła skala uczucia. IV rob 
główn.ej — fenomenalna artystka QulwiiSI *aifrfnPU genjalna. niezapomniana bohaterka czo- 
o niezbadanym, oryginalnym nroku U jlW Jd  w jlłllu j Jowych arcydzieł oraz Gene Raymond, 
Wynne Gibson i w. in. Ret. Marion Gering. Arcydzieło to w triumfalnym pochodzie idzie 

obecnie przez największe ekrany świata, bi:ąc rekordy powodzenia.

a *

Zwyżka funta, lekki spadek dolara.
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Umarzanie zaległości podatkowych.
Dodatek mieszkaniowi nauczycieli
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A może on wreszcie sam zdoła wydostać sio z la.su? 
Może spotka jakich ludzi, którzy mu wskażą drogę?

— Byle tylko przetrwać tę straszną noc! Byle 
doczekać się dzielnie chwili wybawienia! Boże miło­
sierny, Ojcze opuszczonych, wspomóż mnie w sa­
motności! Dodaj mi odwagi w tej ciężkiej chwili!

Uczynił znak Krzyża świętego i, poczuwszy 
w sercu otuchę a av umyśle rozwagę, zaczął sic za­
stanawiać, co ma ze sobą zrobić.

Słońce dawno już uciekło za góry, zaganii yąc 
za sobą ostatnie blaski dnia. Jeszcze sio niebo bie­
liło nieco nad głową Mirka; lecz wdolc, w lesie mrok 
nocny roztoczył juz swoje panowanie.

Mir postanowił z całym spokojem odszukać 
znaków7 na drzewach i iść rozważnie wślad za jaką­
kolwiek barwą, byle tylko posuwać się w jednym, 
zdecydowanym kierunkuj wydostać się z lasu.

— Może mnie te znaki do jakiegoś schroniska 
wywioaą? —  pokrzepiał się w7 myśli. — A tam już 
oddani sio pod opiekę dobrych ludzi.

Ale. niestety, wobec, zapadającej nocy nic już 
ni© mógł na pniacn rozróżnić. Czy to była farba, czy  

kora odłupana, czy ślad zeschniętej żywicy?
Zaczął obmacywać te ślady, porównywać jedne 

z drągiem i, posuwając sie coraz to w  nną stronę. 
Na tych próbach zeszło mu sporo czasu. Zapanowała 
ciemność zupełna.

Wtedy sięgnął do kieszeni po swoją nieodłączną 
latarko elektryczną, Ale gdy nią cświetlił najbliższe

'drzewa, na żadnem z nich nie znalazł znaków farby-
Natychmiast przekonał się, żo znajduje się 

w miejscu, w ktorem dotąd nie był nigdy poprzednio. 
Nie rosła tu już ani bujna trawa, ani zielska, ty lk o  
pod nogami trzeszczały suche chrós-ty, lub stopa 
ślizgała się po opadłem z drzew igliwiu. Las był tu 
gesty i wysoki.

Pozalem latarka, tak przydatna w7 grocie, tutaj 
nie oddawała mu pożądanej usługi. Oświetlała bar­
dzo mały krąg przestrzeni, nadając drzewom kształt 
fantastyczny resztę zaś otaczającego go świata po­
grążając w ślepych czarnościach/Gd\ ją zgasił, prze­
konał się, że widzi daleko lepiej, bo choć nie roz­
różnia szczegółów, ale ogarnia wzrokiem kontury 
dalszego otoczenia. A naeóż mu było potrzeba wi- 
dzieć pobliskie, drobiazgi, skoro nie miał pod nogami 
ścieżki, której utraty z pomocą światła strzechy się 
należało? Raczej wypatrywać próbował wgórze, nad 
głową wyrw w leśnej gęstwinie na tle gwiazd i nieba, 
aby po nich rozpoznać nieco rzadziej zarosłe cha­
szcze starego lasu, bardziej dostępne do przebycia.

Zresztą czul «sie pewniejszym, ukryty w ciemno­
ściach, z ktoremi wzrok jego oswajał się powoli, niż 
w promieniu światła, zdradzającego jego obecność 
w lym dzikim borze. A człowiek samotny w puszczy 
rad kryje się nawet przed własnym cienieni.

Mirek wiedział dobrze, że w7 Tatrach są niedźwie­
dzie; słyszał o wypadkach spotkania ich z ludźmi, 
które nie zawsze kończyły się pomyślnie. Wprawdzie 
mo każdy z tych, którzy nawer długo po górach cho­
dzili, natknął się na ślad niedźwiedzi, ale skoro one 
w górach istnieją, to wydało mu się, żo najłatwiej 
spotkać je można niespodzianie na leśnych bezdro­
żach i to w godzinach ciszy, której nie zakłócają 
dziarsKie kroki turysty i stukot jego podkutej ciu­
pagi. Słyszał, że niedźwiedzia odstraszyć można na­
głym błyskiem ognia, a nawet machnięciem biała

chusta. Więc doszedł do wniosku że w takiej cłrwfH 
latarka może mu być pomocną; zaTem uależy oszczę­
dzać baterji.

—  Teraz pomyśleć trzeba, gazieby tu na noc się 
schronić? A może się wdrapać na jeden z olbrzy­
mieli świerków i z jego czuoka wypatrywać na. nie­
bie upragnionego świtu?

Lecz jeśliby mu co grozdo z.dołu, to jakże będzie 
uciekał? Wszak nie ma skrzydeł, a-by przeminąć na 
inne drzewo, ani też nie jest wiewiórką, która z ga­
łęzi na gałąź skakać potrafi wzdłuż całego lasu.

Ty']ku znowu tu, wdole, w tych ciemnościach, 
wśród tych niezliczonych drzew7, niby7 w7 tłumie du­
chów7 nieruchomych, tak jakoś strasznie, tak meprzy- 
tuinie! Czyż1 ca]ą noc ma przestać, przyparty plecami 
do smreka, oglądając się trwożnie poza siebie?

Kiedy tak biadał i rozważał, dostrzegł woddall, 
na tle wolniejszej nieco przestrzeni jakiś cień. Sta- 
i ał się wzrokiem przeniknąć ciemności. . .  Cień był 
duży, prostokątny. Podszedł w tę stronę... Coś, niby 
chatka, czy szałas?

Z rękoma wyciągnięlenn przed siebie przysunął 
się bliżej i narastał ścianę z grubych, nieociosanycli 
bali, Była to maleńka leamarka bez okien, pierwotne, 
zaniedbane schronienie dla turystów.

Zajrzał do niej ostrożnie, rzucając wc wnętrze 
snop światła elektrycznej latarki.

V II.
Modlitwa.

Maleńka. _ parometrowa izdebka była zupełnie 
pusta. Na gedej zienr bez desek, zasypanej tu i o wazie 
mokroini świerkowemi gałązkami, leżały dw7a pła­
skie kamienie, a pomiędzy niemi resztki czarnych, 
niedopałków ogniska. Obok, wśród śmieci i papierów7 
widać było zardzewiałe puszki od konserw7 i wyschłe 
skórki chicha.

dalszy nastąpi).
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ALBIN A. X. PRAŁAT: Marja wzmw: i opie­
kunką rodzin chrześcijańskich. Czytania 
na miesiąc maj . . .  - .

BECKX P. X. T. J.. Miesiąc Maj . . .
BOBICZ I. Dr X.: W  ślady Marji. Nauki ma­

jów7© o obowiązkach chrześcijańskie .. 
CIIORZEMSKI STn „Ignis ardensfj w Sodali-

cjadi M a r ja n s k ic h ................................
ESTREICHERÓW A E.: Maj dzieci. Majowe 

czytania dla najmłodszych . . . .  
FELIŃSKI Z, S. X. ARCYBISKUP: Nabożeń­
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OpT. i • • A y

GOLIAN Z. X.: Rozmyślania na każdy dzień
maja  ......................................

BŁ. L, M. GRIGNON DE MONTFORT: O do­
skonaleni nabożeństwie do Najśw. Marji
Pannv ...................................................

JAWORSKI J X. PRAŁAT: 33 krótkich nauk 
na miesiąc maj . - - •

Kazania o Najśw. Marę Pannie XX. Tow.
Jezusowego 2 t o m v ................................

KŁOS J. X. INFUŁAT: Magnific-at. Nauki 
o Matce Boskiej na miesiąc maj . ._

KuRNOBIS J. Dr X.: Marja wspomożeniem 
w niedoli czasów obecnych. Czytania na
miesiąc maj ( N o w o ś ć ) ..........................

Św ALFONS IJGUORI: Uwielbienia Marji .
opr.

ŁADZINA W.: Zjawiska w Lourdes. Garść 
dokumentów na miejscu zebranych 

ŁOZIŃSKI Z. X. BISKUP PIŃSKI: Rozwa­
żania m a jow e............................................

M. J. S.: Jasnym szlakiem, 60 rozmyślań dla 
dusz kochających Najśw. Marię Pannę . 

MROWIŃSKI W. X. T. J.: Miesiąc maj, pośw ię­
cony czci Najśw. .Marji Panny, z przykła­
dami . . . . . . . .

NALEŚNIAK T. J. 0.: Za przyczyną M&rji. 
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PlNARD DE LA  BOULLAYE X. 1’. J.: Marja.
Arcydzieło Boże .  1.50

PISKORZ Z DR ' X.: Bogarodzica. Nauki 
o Najśw7. Marji Pannie na maj i inne 
nabożeństwa marjańskie, 2 tomy, 4 cykle 10.—

P0LZ A. DR X.: Awe. Mans Stella, Czytanki
na miesiąc maj. (Nowość) . . . 4. —

PROSCHWITŻER FR. X.: Matka Boska w roku 
kościelnym. Nabożeństwo majowe w7 32. 
rozmyślaniach . . . ' . . . 1.—

RIEDL K. X. T. J-. Oto Matka Twoja". Czy­
tania o Matce B o s k i e j ......................... 1.—

SCHRIJYEKS J.: Moja .Matka.............................. 1.75
SKRUDLIK M. DR: Królowa Korony Polskiej.

Szkice z historji malarstwa i kultu Boga­
rodzicy w P o ls c e ......................................... 12.50

STA ICH WL. X.: Królewski orszak Marji. Ka­
zania majowe o Świętych Polskich . . 5.50

— Niebieska Pani. Kazania o życiu rodzin-
nem na tle żvwotu Najśw7. Marji Panny 4.50

STAICH — OBUCHOWTCZ XX.: Nauki ma­
jowe o Królowej Korony Polskiej . . 4 —

SZPYRKoW NA M. H.: Cuda w7 Lourdes . . 6.—
W ALCZYŃSKI FR. X.: Ofiara dla Maiki 

Boskiej na miesiąc maj. Rozmyślania, 
przykłady, modlitwy i pieśni marjanskie 1.20

WĄTOREK .1. X.: Nauki majowe. Serja II. 6—
WOJTOŃ WŁ. X. T  J.: Czytania majowe na

tle polskich pieśni kościelnych . 1.50
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czyli zbiór krótkich rozmyślań na każdy 
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ŹUKIEWICZ K.“ M. O.: Na (ej dolinie łez.
Czytania różańcowe?.................................... 1.50

— Salwę Regina. Rozważania majowe . . 2.50
ŻULIŃSKA B. S.:’,Oto Matka Twoja". O Marji
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